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Na prowincjonalnych Jworcach kolej j yyah 1 B gr.
Prenumerata miosięszna we Lwowie . . .  ZŁ 3*23
Prenumerata m»88. z przes. poczt. . ,'J . Zł. 3*23
Prenumerata miesięczna zagranicą. . . .  Zł. 5 *—
A d r  es: „Wiek Nowy“, Lwów, ul. Sokala I. 4 , (dom
włas..y). —  Komo poczt. Kas/ Oizoz. Nr. 1 4 1 . 9 5 4 . —>
Telefon Redakcji 1 Administracji Nr. 13. sP zz*  &

P o p u la rn y  d iie i.n iK  ilu strow any . 
W y c h o d z i  w i  L w o w i e  k a ż d e g o  d n i a  p o p o ł d a n i w

r y  d z ie ń  lo t n ic t w a .

Z a d a j c i e  ż a r ó w e k

P PS1fi 1 L .

t

Jestem, który z nas dzisiaj więcej 
(Rys. Z . Czermańskil.

—  Panie kwestujący —  ciekaw
utargu  ie...

UCHWAŁV Ra DY M iNISTROW.

Warszawa (.PaO. Raiaa *la po
siedzeniu w  dmfvi 27 tum. powz^la m t nastę- 
swjące uenwsJy :

.Utworzenie oentralmeigw tiiuira dfcw zwal­
czania oł>te®u w y  dajwniicftw pomograf.cz- 
nydi. —  —

Pro»eK< ustawy w  oprawie prziyistąipik-nia 
Rzeczypospolitej do mflędfc^jnflruidutwej kon­
wencji i.łt.ryczTieij V  ndipi.saiiej w Paryżu diiia 
20-ga majr 1875 wraz z  odnośnym regulami­
nem i dio kofetw^ncjil ootdiatKoiwej mełrycsnjaj 
u* .(Spisanej w  Sewres 6 ipaziaizaerrKMa 1921

ProóeJn uismwy o w-zed!tużenia terminu 
usiakunesni w  aat. 20 konwencji, hctndl. >' wej
między Riztozp(.spoiLit4 opolską a Republika 
fmnousk© podośsainieij w  Paryżu 6 kutego i922 
w  hnziiiie^Diu uzupełnac/nam usitiawią z  dnia 
25~go ł*jra  1924.f . . '

Z KONWENTU SENJORÓW SENATL'.

TROCw JED7IE Na  FRONT.
Paryż, (llajt-l „Chńcago 'I nWuinic" donosi 

KonstantMnjopołk tt|r, [Trodld wyjeicfhał ra 
frmrot cfaińskL gdzie olbejnte komendy nad) ar­
mią licząca okoio 50 tys. ludzi-

Warszawa. (Paa.) Pod prziewołdinfjctMem 
marozaltka Senaiiu 'I'rąmpozyriskicigo o d b y ło  
,s!ę posiedzenie konv.ten.tu senionów Stenatu. 
Na życzenie Udonewiiutiui .p. marszałek ma 
zwrócić się z txv$bcą do, prtenwra OnalboJne- 
go o wygłoszenie przemów iieiua na narbli*- 
szem posiedteniu Senatu., r.a Antek czego 
premjer zapewnił sobie przemówieńh? we śro 
d)ę. *W przyszłym t-yjgoid/nitu protłekltowanie 
jest wygłoszenie expoise przez minfistra spraw 
irfigraawaanych w1 Senacie-

i
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Z  p ra w ic o w y c h  k ł o p o t ó w .
S p rzed a ż  dzfenn& a ,,Rzecz,pos-po! u  

sługuje na u w a gę  z ró żn ych  w z g lę d ó w  
tego  te ż  ca ła  prasa polska za ję ła  się 
taktem , k tó ry  r z u c a ‘ sporo  św ia tła  na ’ stx> 
sunki, panu jące na p ra w ic y  po lsk iej. Ź e one 
W śród  p ra w ic y  samcij n ie  b y fo  i nie są na jlep­
sze, o  len i s ic  t e j  w ie  od d aw n a , w s za k  iedno 
ze  s tron n ic tw  praw ,icow yc!h  w y d a ło  je s zc ze  
p rz ed  | oikiem  kom unikat, s tw ie rd za ją c y  ż e  
zorgam ko iw an a dlo od iów  wiyiboir^zly/ch CSh— 
Jc-Na-, tj. ch rześc ijań ska  jedność  n a rodow a  
nie is tn ieje już, t  tm. ■ ż e  trzech  srrou n ietw ,

W  cMadl p o lsk ie j p ra w ic y  — b y  to p rz y  
w sp ó ln y  w ę z e ł.

W  .A ła d  p o lsk ie j p r a w ic y  —  b y  o  r z y -  
ipominieć —  wclhiodzą. t r z y  s trom i ilctwa : Z  w. 
fu aow o  -  m andadwy c z y i  i n a ro d o w a  _ d em o 
k racja  w  ściistem te g o  s ło w a  znąicizcmilu (em ie  
cja , stromnietwoi ch rzęści jańskeii -  dem ok  •a- 
tyczrae (t. z w .  Cfliadecjai) i skromni,ietw o  carz-- 
m arodow e (dlubaidecja). T o  osta tn ie  jes t naj­
m łod szą  iatonoślią. p ra w ic o w ą . P o w s ta ło  on o 
z  elem eotlć w  dość różn orak ie !i. Jego  os to ją  
id eo w ą  —  o  ile  o  taikieg m o że  b y c  m o w a  wi 
toj g ru p ę  -  stanow i t. z w .  fro n d a  dcm  akra 
tyazn o  -  n a ro d ó w a , u tw o r z o n a ’ je s z c z e  p rz ed  
w y b u ch em  wtoclniy p r z e z  grupkę podl p rzow od i 
nJctw ciii St. Strouisikicg.cn, k itóry  s zed ł ręk a  w  
r ęk ę  z  t. z w .  Podoiaikaiira.

W  S e jm ie  uisrawodaiwcziym  od  n ieistn ie­
ją c e g o  juiz o z iś  ja k o  kfiub se jm o iw y  Z jed n oczę  

n ia M o w o  - n a ro d o w e g o  (g i upa S k u lsk iego ) 
o d łą c z y ła  ' s io  pod p rz ew o d n ic tw e m  pov ia  
D iiibanow ioza  i  a rcyb - lllieodbirolw-icza p ew n a  
g r o m , k tó ra  n a zw a ła  się s tron n ic tw em

z a -  I ch rześc ijań ska  -  niainod,. t w e m ,  G rupa t a  w i s p f e  

d l a -  rana  p r z e z  Pblotiję a m e r y k a ń s k ą  a  z l w l a s z c z a  

t y m .  11. P a d e r e w s k i e g o ,  p r z y c t ą p i t a  do w y d a w a n i a  

d z ie im n ik a  „R iz e u z ip o iS )p o W ta “ .

„Rzeczipas|poij!ra“ b y ła  pomyślana jako 
dziflcnraitk, k tó r y  m ia ł uroctrawać dlrogę same­
mu- Paderewskiemu na fateł Prezydenta 
RzeuzyFOSipcGtei głównie przez zoJiydzamie 
Owoby rnairbz- 'Pitsadskiego.

Roli te j pmdljął się Sit. St roń slkli z ca tym 
Karatom, Niefoav,ietm joamak pokazała się, że  
Paderewski może zas.igśó Jeszcze narwyżej 
na łaburedfj, ato ptreeiydtetiitem jRdllsjki - być 
nje może. Wiiedly „Rzec; poisipcń ta", wierną 
swojemu ^regramow 1 atogatyiwneum, ograni­
czała się do wylewania pomyj na głowę J 
Pj'budisk:egoi i doprowadziła* dlo w.elfficiego ob­
ili żenią peer/omw przyzwoitości ldiz;:etn.w ikar.-'- 
sk tej w PoUscc, co ofabiki s ię  też i na, twarzy 
jej naczelnego redaktora. W  czasie pamiętne­
go przeisifctka po, dtyimćlsij f^mikowskiego' wy

stępowała ,,Pze.TflpospoE,ta“ gwamjwnja wor 
bronie Korfamjeigo.

Alie czaisy się zmieniły ! I. Pladetnewski za­
czął znowu gnać, a widząc, ze nile ma' poco 
dawać pimiędżyna pifemo w Polśoe, p ostan o 
wił je sprzedkt', uczynił to zaś 'bardzo b r z y d  
ko, b o  za plecami p. Strońsk.cgo, cziow :ka, 
dla mego bardzo zasłużonego. Jest to rdc- 
■wątpliwie skandari. P . Stromslki rłiużył p. Pa- 
ttencwsb&lmuf^ielkieniiui i! zasłużonemu <,! y -*? 
watelowi a’c p Korfantemui, o którym t raz 
bardzo dlużc iw  witą, smużyć me Chce ' Poseł 
Korfanty należy oficjalnie dlo Cnadecji-, wi k tó  
rej 'dizłlśl też są  pewncl ■ odbllenie, jedń e  tar 
dstoj derm Ara, tyczne, ibnie tardMelj puawco- 
we ; ale poseł KprfanJty w  stronnictwie daje 
s ię  mir straciM temtardzicj, że Mdtobr.o jiie- 
międtzy mkże na prawdę dluzo Tiicma.

Oczywiście w strormicitwue nar. - cirrz. 
piajniuije wijeiikie pr/yguębien'e WMaiano w  
WanszawJfe w  tiŷ ch dniach, cicżkick dla, stTJi 
nictjwa, moderatora ' tego st, orumictwis ks. 
arcyb. Theodorom fcza. i

0  utrzirjasii^ s.^^oLiIsr^a
uj Rumun]!.

W e k u  N ow ego ).^Korespondencja własna 

iGzern!owc:e w  paźize irtiku .

(e)? Szko ły  polskie w  kumunjr, tak śr :dlnie 
jak i  po vszechne, przestały istnieć, bo je  bądź 
pozw jano, oądź pozamtmaino na szkoły z  w y ­
kładowym  języikiem runnwiskim, w  których język  
polski jest jednym z  przednraiów1, o  te  w  dAne.r 
szkole ie9t nauczyciel w ładający tym językiem.
T ™  sian rzeczy  - doprowadzi w  przyszłuścu do

wyma:i1odow en i a Polaków ' w  Rumuni'. Skoro bo­
wiem  dziecko polskie S e  b ęd ze  rrrafo w p rzy- 
szłości w  szkole p> lskej nauczyciela, kcóryuy^g^ 
je uczył pc> polsku bodaj czytać i psać, zaUaći 
wszelk ie pocziłcia polskości tem bardziej, ż e  nie 
pozna praktycznej . wartości języka pclsk egc w 
życa i ccdzennem  i w  siositnku , do w ładz pań­
stwowych. __
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SVEN ELVESTAD.

Powieść.

(Ciąg daisity),

— RoiZczarowuJa minio pani wltediy bar 
dzo, ponieważ myślałem, że 'Siz/uka' pani u nie­
go tylko rozrywki, był 'bowiem zdolny kraść 
z tosy, zapraszać P'aiiiLlą na kolację i rob.ć pa­
ni podairunik, które były ipanii zivszitą zupeł­
nie obojętne. —

Nie ukradł nic z kaisy — rzekła.
— Wiem, i wdlyiby nawet ukradł, b;yłoby 

to najwyżej pięć db sześć tysięcy koro i. Zna 
ozy to, że z moją prowizją wyniosłoby to 
praw dopodloibiiie dziiteiięć dio diwanaścic ty­
sięcy. —

— Co to znaczy ? — zapytała.
— Znaczy to, że zmusiłbym go do tego, 

aby ufcradlf o tyle więcej, żeby mógł pokryć 
moje zadania. Wyliczyłem sobie, że jego ro­
dzina dałaby właśnie tyto, aby uniknąć 
skandalu. —

— Gzy jest pan zawsze fakii okuttny 
i niżeiitościiwy ?

—  iNlę zaiwuszo, alki w  tym' wypadku był­
bym takiim.

— Dlaczego właśnie w tym wypadku P
— Bo taodżiło tui o coś więcej, niż ó  

premrącLw'

— Gzy w- naiszym • wypadll.iu ma pan te 
samo względy ?

— Zuipernło <to same, — odparłem.
Zdawało się, jak gdlylbyi uśmiedinęla się

cło mnie, a może przez twarz! jej pirzebkigł 
rylko błiysk zroziuimtonia- W  każdym' razie u- 
jęla swego, męża za rękę i rzekła :

— Itojminosz pnzeete, że roamawiany z 
Avarja(cin.... Dlaczegóż, na Boga/, miałabym 
spyotiać w nleszczęściie biednego, młodego 
Marka Brusa ? — zapij”tała uaigle.

Aby to wytłómaczyć, musimy się no- 
rozuimi/cić oo> dó naisrępujacej rzeczy, — odpar 
łeui. <— MijJż pani, który ttutaij siedfei, znudził 
panią przeż s-jfejieg lał imffem tobowiilązkob 
wem, miesizozańiskiem życiem. 'Nie mógł spra 
wić pani żadnego niepokoili dła niespodżiaukl, 
a przeidfeiw.jizysitkiiteim nte mógł dbc pani ża- 
diiicł olnnej przyszłości, niż tai, jaka się uaibży 
febfecief mreszczańskicj wi Kopenhaidże. Przy 
puszczaiin, że śiwfadomość ta doprowadlcifa
do .n&icihęci,, Iktóra spow-odowafia' rozwód. —
Miast żyć jako poważna mfesz^ zanika w  Ko­
penhadze, w o la ła  pani prewadżić własne ży­
cie pod! mueni jlalkremś niebem i cztekać na 
szczęście,, na sensację..,

—  Zgodd,, — rzuciła szybko.
Wteidy pCwncgo dhra przyszedł dó paw 

rri'"ż i rdwdedtelalf, że jeisit biedny- To; znaczy, 
że ma. kżtentów, a‘le nie może ,dlać pant tyto, 
ffe .pawi potrzcłwiwaiłia, aby cziuć się w o ln ą  
i gcz.aw isłą. N ie  wiem, ooi pani poiwiPediziała 
wfeidK imężowi, afe przypiusizCzam, że nte 
byici no pircihieibsitwcim, którem mut pani od - 
ort wiedziała. —*

Dr. Grayenlhag noizłpoirł się w  kirzesfe i j-a 
trzał nai mimie. Zdawało słę, źe w  etygu tych 
5*'&u chiwal odizyi-kał - paimoiy aimie nad1 sobą. 
Pri/teiz cały czas palił namlięilnte ipaipierosa, a 
\yzrOK jego. śdedlził mnie nwaiżtnto i badlaiv\'czo 
iprzeK dlyui. Pomyślałem : Czekai może i a
coś ? iMolżie' na, sygnał ? I mol;a 'pozycja fi; zy 
stolle sitato się jeszcze tandżtoji swotx>dirui i po 
ufała, a nęka moja spoczywała, jesizcze niedta- 
liej w piraH,vfc|j kieszeni. Jakże zinimo i wspoka 
jająco, dżiaita jedtak; stall rewolrwerui!

— Twbendiz' pan-, że się muidżę, —  rzekła 
sk'\vaipli)v.(e| panii Mfcirclia- Cfrwiilloiwó, całe 
się nte niudżę. I c ó ż  potei.. i ?

—  Potem spotkała się panil kllkakrol.iic 
pokiryjomo z swoim mężem.

— Ach), jakie to nudke !
— I w czasie w tych spotykań ixn'ic-

■ działa oani do niego (jest to z mojej strony . 
tyilko rir!zypuisizcz.enię., sadżę jtedlnak,, że j!est ■  
słuisizne :) Czyż nieme sposobu alby znów po­
prawić twoje stosumlkf ? Jesrem chora na 
n yśi, żei muszę liczyć się z pienóądżmf. Czyż 
mierna żadnego sposobu? Jesteś tokarzem, 
człowfcikileim ♦rzeżwo myślącymi, milepHzy- 
stępnym i tlwairdłym- Gzyż niema żadlnei n:o- 
źBwOści?... Tak łmb w podoibn5r sposób mó­
wiła pani do niego- A dra odlpowieoizfał r,a to :

— Ca on odipowitedizół ? — zapytała i na- 
chyfiła się nadl stołem.

—  Odpowiedzią,!: Jest tyil,o '.ledtra droiga: 
zhrodniŁt,

(C. d. n.)
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D o procesu wynarodowienia' przyczyn? się 
inny jeszcze fakt, ar w ano-wCc e stopniowy uby­
tek polskch księży, k tórzy bądź dobrowolnie', 
bądź przym usowo wracają do kraju. Jeżeli za-, 
,em w  paradach polsk-ch miejsce k s ę ż y  polsk ch 
zajmą ks eża kato licy  narodowości rumuńsk ej, 
to w  przpoągu k ikudz es ęc '!ti lat polskie paratie 
zamienią s ę na rumruńske, a ludność rdeuświa- 
ctar/wna przez nllcwgo w ró żn ey  obrządku rzym. 
kat. od prawosławnego, rozpocznie dla w ygody 
chrzcić dziec sw oje  u najW ższego  rumuńskiego 
popa. —

A b y  temu zapobiec, potrzeba l )  akcji społe­
cznej, która-by m ata  na celu irfatwSem#© ludności 
potskej a Rumuni wychowania z  pośród tu­
bylców zastępu swoich nauczyo1 eh i ks ę ży  :2) 
akcji dyplomaty czuci, której w stu. ik i aur byłoby  
jak najprzycby Inmjsze Paktowania szkoindtwa 
polskiego w  Rurniatft zc  strony czynńków  rzą­
dowych rumuńskich.

Społeczeństwa polskie parrdęta! o  rodakach 
zam eszkafych za gran cą. W  W arszaw  :e jest 
T o w a rzy s tw o  ochrony kulturalnej Polaków , ża­
rn eszkatych zagrane?, im. A. M ickiew cza  z o  
śrc ikcw u jąee ca i? pracę w  tym kierunku, roz- 
cąga jącc s;ę na w szystk 'e  pańsr.wa.

W e  L w ó w  e jest np1. T o w . Akadesńltów Poi. 
skich z Rumunji ,.GgnAsko“ . N e  ma jednak dc 
tycbczas żadnej organizacji, któraby s'ę specjal­
n e  zajęta Oświat? ludową wśród Polaków  w 
Rum uni. T ow . im. A. M ickiew icza w  tym kie­
runku nic niei zdziałało. „Ogn 'sko“  nie ma tego 
celu w swym  statucie. Zachodzi w :ęc p ina po 
trzelia pow ołana takiej specjalnej organizacji dt 
życia. —

Zanim jednak znajda s’ę ludzie chptm do ł>ra. 
cy  na tern polu, nie można pozostawić oświarfy 
ludowej w  Rumuni: w  zastoju. Pow-nno się więc 
w sperać  i porrerać wszelkie w  tej dziedzinie 
w ysiłk ' ze strony jednostek, z pośród' Polaków  z 
Rinnunji'. Najhardziej powotanem do udzielania 
takiego poparca jest T o w . Szkoły ludowej. U- 
trzymuje ono bursy, do których może przyjm o­
wać Ha. w-ychowame c-htopców pofekdh z  Rumił­
uj: Jednakże opłaty, które w  Rumunji pochła­
niają kw otę  luOO lei rumuńskicn, wynoszą w 
Polsce z powodu wysokości kursu złotego o ltK' 
proc. w ięcej. Konieczne jest też stosowanie do 
studentów w Rimuinj w y ją tków  od normalnych 
w ym ogów  statutowych co  do wieku, przyjeż­
dżają bow  ttn  na studia' do Polski m łodzieńcy w 
wieku i ponad 20 lat.

D oś w i ad .rżenie wykazuje, żo T .  S. L. a w zglę 
dn'e konrsja bursowa nie przyw jązuje żadnej 
specjalnej wagi do studiów m łodzieży z Rumu- 
nji, t>o z  kilku podań o p rzyjęcie do bursy Grun­
waldzkiej, odipirwicdnioi um otywowanych, zała­
tw iła  część odmown’e z takeft pow odów , jak 
brak miejsc lub przekroczony wiek, część zaś 
przychylnie, lecz bez uwzględnienia ulg co d . 
opłat. —

Niechaj Zarząd) T. S. L. zastanowi s'ę nad 
tern, czy1 nie należałoby poddać rew izji kwestji 
traktowania m łodzieży z Rumunji p rzyczyn y  
się w  ten sposób do ratowania oświaty h-Jowcj 
wśród rodaków w  Rumunji od zagłady.

CAŁY %wmrN Ó W !
© ZEPPELINIE 2. R. 3.
Cały zaś Lwów, o tem, że F U TR A  
najlepiej zakupić można u ARTSffiiT 
P E I T S S B  JFL A , Lwów
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.MiMonsrka angielska, która 
umiera z głodu.

O T 0 T Z O N A  SK A R S  A MI I M AJĄTK IE M , Ż Y Ł A  W  NF(DZ-Y, P R Z L B Y W  AJAC  W  KUCI IM  Z 
GIONEMI K O TA M I.

U L !

;(b) W  domu pewnej Angielki, zatneszkałej 
w Londynie, pan Clark, którą umie ająeą z g ło ­
du p rzew ęz i on o do szpitala znaleziono praw dz1- 
w «  skarby ukryto w  różnych mebkrcii i skryift- 
kach. Skarby te w  różnych kosztownościach 
P'.!:r%apaoh, occn.'a'ą na 700.000 franiKÓw. Policja1 
która przeszukała dom pani Clark zdziw iła  się 
mezmdrme tajcn iticą jej dziwacznego życia 
Parma Clark, stara pannai, ży ła  w kirhni z  kota­
mi i nie przyjm owała prawic żadnego pokarmu. 
Zuhnowała ona cztery  piętra i dwaia^c e o lbrzy­
mich pokoi. W ew n ątrz panował straszliw y nk- 
iad. W  szafce z  kości stom owef zm le zo n o  całe 
paczki banknotów, zw ązanych  wTążkam i łub 
zawiniętych w  ko lo row e chusteczki do nosa. W

kuchu , w  jednej z puszek na konserwy znalezń., 
no mnóstwo monet złotych, a w brudnej b iJ ! 
źnie zw itk i banknotów Vv końcu w jednym i. 
m ateraców znaleziono 8.000 funtów szteriir.gćw. 
M nóstwo pieniędzy znaleziono również w - t>  
rycb* sukmacu i kryitolnach z p rz e i pięćdziesię­
ciu lat. —

Z fo tów , które znaleziono w  b urku, wyniku 
żc panna1 Clark jest właścicielką całego szer-.gii 
domów w Londynie. P rz e *  całe życie pani CJ^W 
ząijmowaiła się ty lko akcją humerdarną i rozda­
waniem jałmużny.

Policja poszukuje rodziców  umierającej z g ło  
du dziwaczki.

Uratowany p?zet san.
D Z IW N A  PR ZYG O D A  GÓ RNIKA IR A N S W ó IT

(b ) W  jednej z kopalń w  j hauiissourgu w 
Trauswaalu w yd arzy ł s ę  dziw ny wypadek Za. 
sypany górnik zaw dzięcza ura-1 w a tr; s w ir eg  o 
ż y d a  snowi. I iy lo  to w  kopalu' z l;ta  „V  Oage 
<te«p“  jednej z  najgłębszej k :pa;ń W itw ater- 
szaudu (3.000 m etrów ).

Górn:lk H endrk Johannes Ol z.er, falc każdy 
górnik, b y ł przesądny. W  noc”  przed nAszczę- 
sFwym  wypadkiem  m:a! sen w  którym widział 
s «b 'e  zagrzebanego w  iedirei ze sztohii. Rano 
udał s'ę Johannes do swoh go przełożonego i 
opowiedział sen, spotkał się iednak tyiko z drw i­
nami. P rzyb y w szy  ao sztólu' nr. postanów ł 
udać się natychmiast do szfMni nr 2cl. Było 10 
siliuejsze od ntego1, d z iila l prd wrażeu em sr.u. 
Zaledw ie zaczął kopać, gdy  skały usunęły się,

K1TGO ZAGRZEBANEGO W  K O P A ' N!.
kamreń udeizy f go w  g fo w - j stracił p^zylom- 
ność. Obudź w s zy  się, f> zał deknfa s ebu’1 nt>c. 
Zapali:1' jedymego zapałka ik.' ■?? sobie pi s a- 
dat. Na szczęście w  sztóh.i znajdowała się siara 
latainra. T o  mu pozwoliło Tozcirzcć , :ę w  sytua­
cji. Zobacz;, 1 wtedy, ż?  bflka w sząca nad r'm  
zatSn-ymafa walące się skafy. W  sąs.edn ej sz 'o l- 
ni w szyscy  jego tow h Tys/e w  I czo ie sitJm u, 
leżeli przywalen i olbrzym.»«mi głazami. O ratun­
ku n'e hyło m owy. Johannes począł odsuwać 
głazy. P racow a ł tak przez kilkanaście godzn . 
Już się zaczynęł dusić, gdy  r.agle ujrzał da! k e 
śv. 'u tło. W  ten sposoh u rat uvał się K iedy p iz y .  
byla iłomoc, w szyscy jesr:.. tow arzysze byli już 
ma twi. On icden uratov'.rł się dzięki snowi.

Z e m sta  cp^shTCzonej.
ZA B IŁA  ZONĘ S M O iC G O  SZW AG RA .

(b ) Dramat ten rozebrał się w Nicer. N e !aki 
Ernest Fissollo1 lat 19 poh u b ł w dow ę dwudrie- 
sllosześc'oletnrą, praną W er i matkę joJ?iiasto»- 
letn itgo chłopczyika. Brat Frcesta \Vik >r, rów _ 
nreż żonaty, spiy.cciwłat się temu malżeńs!wu i 
opsonoiwał zawzięcie.

Stosunki międmy Frśesreni a jego* żoną poczę­
ły  się powoi! pogarszać, w końcu uuii/ynfk po 
urodzeniu s:ę dziecka, ktebego nu- heDł m dć, 
opuścił dom i małżonkę.

Zona Ernesta udała s’ę na poszukiwania i

zwróciła się po infornm-lc do brate. Ernesta W i­
ktorJ, Otrzymała jednak : -.tpowedź, że adres Er­
nesta jest mu nieznany. N ie dala jednak za1 w y ­
gra, nę. P rzyszła  ponownie do domu W iktora i 
zakStała żonę W iktora1 sama. Na zapytanie jej, 
gdzie jest Ernest, żona W iktora kazała jej opu­
ść c mieszkanie. W ted y  pam Si'w>'er' w 'yięla ie _  
w o lw er i położyła żonę W ikto-ą trupem. Za tę 
zbrodnę z zemsty zo-staU ątoSatowaaaT i stanie 
wkrótce przed sądem.

Najnow szy yjyih§r%, mos?y.
(Korcspcndencia własn 

W iedeń w październiku. 

Mówią pow szechne, że  kultura idzie u a orz ód, 
że cyw ilizacja tak szat..na czyni postępy, iż za 
jakich lat pięćdz:cs:ąt b jd ij pw jać się po św iece  
ludzie istotnie initligenhn, pizesyceni poprostu 
iiajnor/szami zdoibyczami w iedzy, słowem —  lu­
dzie doskonal1.

Tym czasem  iednak wż ciziś stw ierdz.ć m: f.na, 
że św iat w  sw'etj pogoni za1 rozm aitego rodzaju 
ekstrawagancjami i pustelni scnzic.iami cofa s.ę 
gwałtowmie wstecz, brafa.ąc się zw rlna  z  tyrni 
ludami, które okrzyczano' powszechnie za1 dzikie 

niekuWirralne. —
N it można s ^  w ięc dz.w ć, jeśli i V/icueńczy- 

y  a gł(>\vn'c W fedenk', szukając namiętin!e za 
coraz to nowszymi w vb  \-kami inf.dy, poipełiiia'ą 
lonseusat którycli surowy Etiropejczyk nie w y ­
burzyłby z pewnością rasie czarnej, podczas gdy, 
sami ińi hołduje.

a „W ieku  N ow ego").

Prąd, płynący z  zacicdti, ubrał przed kilkoma 
laty k o b e ty  w  krótkie i połnjGue spódniczki po 
obu bokach otwarta, stwarzająt? tom samem dla 
mę/xzyzii drażlilwy oenki itezdro wci zgoła 
obserwacji. B ył to rodzaj mody. Poitem przyszły  
otwarte rękaw y ii dekoliy — na plecach (odimana 
przez m ężczyzn rów ireż z  entuzjazmem D izy 'ę- 
ta), w reszcie w łosy  ac i;te  i na ivz>r fryzu ry  pa- 
ztów' przyczesanie. Św iat p rzyzw ycza ił się już do 
(ej innowacji i nie narzeka.

A ż  oto, jak grom z  jasnego nieba: spadła 
obecnie na ten padół płarzu nowa i prawdziw ie 
arygna lna moda, zaczcrpmęta1 jeJnrkrw oż t  
kraju „Jazz BauJu" i dzikich liiclzł, ber z  Afryki.

W  dzielnicy JoseisstaJt w Wiedniu >s4 mały 
hotel a w  nim na lndwyższem  pięirzc tajenu. czy  
■jakiś osobnik. P rzed  hntc.em rnnósLyo pojazdów 
i wozów  automobilowych, z  których wysiadają
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s Skandal paszportowy grozi 
przesileni,; ai rządu.

Nfe?:wyWte rozmiary Kryminalnej afery. — Usi*nwane samoBój 
stwo generała. — Ustąpienie kilku dygnitarzy państwowych

groźba dałszych dymisyj.
I  Korespondenc a w łasna W ieku  N o w e g o " . )

Bukareszt, 27. października.
Tisino nasze pierwsze w  Polsce clorno 

sło o wykryciu niebywałych nadużyć pa- 
szpouowych w Rumun ji (w  ńNr. t>9G8 i 
6990). Skandal ten w  międzyczasie przy­
brał cechę sewzacji pierwszorzędnej gdyż 
w -cirbiTę swą wciągnął najwyższych 'do­
stojników rumuńskich i doprowadził do 
groźby przesilenia rządowego. Dla infor­
macji naszych czytelników w streszczeniu 
podajemy takty: 6. b. m. ujęto w  Czer- 
mowcach niejakiego Fedoro wa, który 
sprzedawał fałszowane paszporty cucą­
cym wyjechać za granicę Rumunii (prze­
ważnie do Ameryki, lub Palestyny). Cen­
trala fałszywych paszportów była w  Bu­
kareszcie pod kierownictwem niejak:ego> 
Falka.

Śledztwo wdrożone w  związku z tą 
sprawą dało wyniki wprost niesłychane. 
Stwierdzonoi, żc nadużycia popierał gene­
rał Vafto:aran, brat ministra komunikacji, a 
oprócz niego w  nadużyciach brał udz;ał ca 
ły szereg dósto jmków państwowych oczy 
wiście nie za darmo. Stwierdzenie tego 
ralktu wywołało ołbrzynrą burzę w  parla­

mencie rumuńskim. Do dymisji podał się 
podsekretarz staniu miinist. spraw w ew ­
nętrznych Fiamasovici oraz minister Jko- 
munikaoji Vaitoianu. Sam premier Bratria 
nu na wieść o aferze ozem prędzej powró­
cił ao Bukaresztu. Nie koniec na tem. 
Aresztowany przez władze śledcze gene­
rał Yaitoiamiu usłował przed sędzią śled­
czym popełnić samobójstwo', jednak zra­
nił się tylko lekiko i został przewieziony 
do szpitala.

W  najblv szych dniach oczekują dymi 
słi ministra Constantiinescu oraz szeregu in 
nych osobistości z łona rządu. Premier 
Bratrianu oświadczył, że oczekuje, iż 12 
posłów liberalnych, 'których nazwiska Są 
wmieszane w sprawę paszportów, złożu, 
mandaty.

Niepodobna dziś przewidzieć, jakie 
skutki pociągnie ze sobą ta niemiła spra­
wa. W  każdym razie jest pewnem żc nie 
obejdzie się bez ważnych zmian w rzą­
dzie, a rząd B ratrianu będzie miał twardy 
orzech do zgiyzienia, zanim zdoła zaże­
gnać przesilenie.

Zastrzelenie Eilnskiera na P o to w a ,
Por. Hanka

(d )  W czoraj wieczorem wreszcie za ­
kończyła się rozpraw a w  sądzie wojskowym  
przeciw por. W ac ław ow i Hance, oskarżo  
r.emu o zastrzelenie Lm skiera ze Złoczowa.

P o  przemówieniu pruknrałoi a kapitana 
Orzędow skiego, który dom agał się zasądze­
nia oskarżonego, obrońca dr. L a k  w  szer­
szym w ywodzie wykazywał, że por. Hanka  
był sprow okow any i znitważony przez Lin 
skiera, który dawniej był dorożkarzem i JaKo 
taki bardzo nisko kłamał s ę oficerom austr- 

ekim, m ówiąc im „całuję rącztd", a teraz 
targnął się na oficera polsk ego. Dr. Link 
pow oła ł się na kocieks honorow y ofice: skie 
i na te konsekwencje, jakie pono si ofice j  
gdy  r ie zastosuj 5 oię do przepisów, okre­
ślonych w  tym kodeksie, a rozpatrując mo­
menty zajścia i orzeczenie lekarzy dom agał

nwo’m sny!
się uwolnienia oskarżonego od  zarzutu żoro- 
dni zaoójstwa.

P o  naradzie, przewodniczący podpułk. 
dr. Stam pfl ogłosił

wyroK t ry b u n a łu ,  u w a ln ia ją c y
csiiarżone^o,

a w  obszernych m otywach zaznaczył, że 
trybunał przyjął przymus nieodporny i ko- 
rieczną obronę. Zarazem dr. Stam pfl p o d ­
kreślił, że honor jest dla one a rzeczą 
świętą. O ficer nie może dopuścić do tego, 
aby ktoś targnął na jegc- honor. Kodeks  
honorowy k żc używać broni w  wypadku  
zniewagi, a  jeś li cer nie postąpi weui
1 adeksu tego, m u; i ponieść konsekwenćj 
sądu oficerskiego.

Lękne panie w  bogatych toaletach i klejnotach. 
Czssam także panowie.

W  salonie opcracyj. tegoż osobnika ro' s ę  od 
tości. C zy magik jaióś,. czy  cudotwórca? Czy 
Znoże choroby leczy, jak drugi Cagliostro? C zy  
Pijawki stawia lub bez trału zęby  w y ry w a ?  P  ę_ 
Juie Czyteliticzki1 sadzą zapąyme, że córę ąjiię- 
ksza lub brodawki usuwa?

Otóż nie. On na ciele ludzkiem, na wskaza- 
nem przez ofiarę miejscu —  obrazki rzeźbi (s ic !) 
wypalając Ich form Y  rozmaitymi kwasami i w y ­
cinając je odpowiednim instrumentem! Czyli, że 
robi to, co dzicy ludzie swouti ziomkom czynią 
gwoli... upiększenia ciała Kobiety zamawiają so­
bie z całą satysfakcją obrazki m ężczyzn z... nie­
bieskimi wąsami (s inobrody..), podczas gdy m ęż­
czyźni luDują się w  zgrabnych miniaturkach ko­
biecych. Operacja taka, trwająca oonajmnicj dwie 
godziny, kosztuje od półtora miJjona koron w 
zw yż, zależnie od wielkości obrazka, a kończy 
się z zasady gorączką operowanego, trwajaca 
trzy  dni, po której św ieżo upieczony modniś z po- 
siekanem oa obrazków ciałem pokazuje z duma 
w ścisłem kole znajomych, czasami zaś w ielb i­
cieli (zależnie od płci) ten okaz kultury i cyw i­
lizacji.

Jeśli ten kult wyrzynania obrazków na ciele 
ludzkiem przyjęty  zostanie przez ogół ludności, 
to dojdzie wkróce do tego, żc jeśli matka lub oj­
ciec zechce w przyszłości uderzyć niegrzecznego 
synka w  bardzo honorowe miejsce, znajdzie tam 
cnyba całą... encyKlopedję w obrazkach różno­
kolorowych, uwiecznioną tamże gwoli niezatartej 
pamięci, a c:ało ludzkie stanie się książką, którą 
czytać się będzie jak powieść lub romans.

M ały  hotelik w dzielnicy Josefstadt ma w ięc 
przyszłość pzed sobą. Pan operator zapvcha kie­
szenie grubymi pieniądzmi, na alabastrowem cie­
le komet rzeźbiąc m ężczyzn sinobrodych, kobiety 
zaś nie posiadają się wprost z radości, że osiągnę­
ły  na jw yższy szczyt kultury i cyw ilizacji. Każdy 
jest więc, jak widać, zadowolony i wzruszonym 
głosem woła, jak trąby jerychońskie: —  Niech
ży je  —  moda! —

M<oczysław IJsowskl.

Ge®. GuIIteimag

następca gen. Degoutf«‘a w 
okupowanej Nadrenii.

H iim in  «|ia.
Fałszywy r°tmistrz artylerji konnej.
(d) Oq niejakiego czasu po bruku lwów  

skini grasował pew’en osobnik, który w  
mundurze oficerskim przedstawiał się za 

hirotmistrza konnej artyferji“. Mieszkał on 
w hotelu Krakowskim i był zameldowany 
jako Zygmunt August de Ferssmgs La" 
Basch. Twierdził on również że zaraz-em 
jes/ słuchaczem prawa na uniwersytecie' 
w Odessie.

\

Osobmkcm tym, który trwoni! pienia 
dze po restauracjach i Law urniach, zajął 
się wreszcie por. Romański. referent bez- 
phezenstwa . przy komendzie urasta 1 
stwierdził, że on wcale nie jest oficerem. 
Toleż przeprowadzono u niego rewizję, w 
czaisie której ziialez'000 legitymację Zwią  
zku iny/alidow w Warszawie na nazwisko 
Zygmunta Labadia, upoważniającą go do 
sprzedaży'.„Teki myśliws;Kiej“ Fałatu, z 
czego il. diod był przeznaczony na cele te 
go Zw-ązku. Również znaleziono przy Ła 
bachu różnego rodzaju biiety wizytowe,
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wszechświatowej sławy jnlstrz-zapaśnik walczyć będ~ie dziś 25 bm. W CjrPJfU fi. K0rłI2Cł(iE(]0

i a  m  »  w * '  __
W drugiej pa ze stoczą decydującą walkę aks-Czarna Maska z Bogatyrowem. 4G.A Ł - o c z ^ t e i i  o  g. 8 - m e j  w i e c z o r e m .

Ieyity mację szeregowca armji rosyjskiej 
oraz stiazuika celnego.

Doi.bodzeriia dalsze wykazały, że Ła- 
bacha sprzeniewierzał półtora tysiąca zło 
ty,ch, uzyskanych ze sprzedaży „Teiki * a

nadto naciągnął na różne kwoty cały sze­
reg osób, w  tern restauratorów i kawia 
rzy. Łuhacha wczoraj rano wojskowość odi 
tlała w  ręce policji, gdzie śledztwo prowa 
dzi komisaiz Stojkow.

Piąty dz eń rozprawy.
(d.)- N a wczorajszej rozprawie w  chaira- 

kterzte św iadków  jawiło; się kilku hucułów, 
jednak oś, jako Jśfcefomi askarżorpralh], skorzy­
stali z odnośnych pirzepjsów i uchyMl się od' 
sktądanfe zeznań. —

Ostatni świadek.
Przesłuchamy został jedly.nle Aranasifi Ste- 

fonefc, 58-leitinil gospodarz z Chomczyny- Ze­
znał on, że u niego zjarwśł suę oskarżony Koń 
czuk z jakimś drugim huciuilem, prosząc o >.a- 
pcoiwadzenie go >dk> osk. Feidlczuika, co też 
ówńadćk uiczynił. W  dlradlze powiedź,iai :nu 
Kończuik, że jest z Rosji. Gdy świiaidbk z wró- 
c i! ra  uo uwagę Fcdlciziuka, ten ure chciał Koń- 
cziuka u siebie'zatrzyimac, i mówiąc dó św- 
źe obaj mogą (tnielć teauztyj^muoiścł, prosił 
go* apy zaorał Końcujuika ze sobą.

Mimotro Kcrócziulk u Fedmiikai przenocował. 
Nastętpnega dnia na prośbę Kończukai świa­
dek uidbif się do ks. Makowcijczuika, oiziaj- 
ruiająe mu, że jest! tu Jeden csefowldc z. Ro­
sji, który ctoce z księdzem mówić Tyincza- 
sem ks- Makówejazluk »te zgodził sfo na ro­
zmowę i racMł świadkowi, alby Kończ,uko*vj 
coś dlał i w ten sporób zl uim się pożegnał, 
bo on może sprowadzić nrieraczięście. Gdy K- 
c burzony począł odgrażać się te-iędza za to, 
że z nim nie ehicFał mówić,, 'świadek ze stra 
chiit dat mmi dlwa niSlfttaty' marek, alby go rie 
P^dpafri łuib nfte okradł.

Centrala szpiegowska w Czernlowcaoh.

W  teni mieiiu-ctm obrońca dr. tiajikiewiez 
imieniem oskarżonych Zełeńczuka i ałbn Pc- 
T-yczukówi postawił wirósek na przesł,ncha- 
n:e 0'.'igi KrJbykńslkiiej, Ftemhki i dra Iwana 
Dmcizaika, wdiw. z Czerniowiec oraz odnośne­
go referenta oddziału informacyjnego lwow. 
Dyrekcji pollibji na dotwódi, że od' roku 1919 
do niedawna W GzeimioiwcaidU byiia centrala 
szipiegoiwiska, prowadzona przez, jakiegoś 
pułk- Placka, Hrabara, Galina) i Michasia, że 
to była bandla międzynarodowych płatnych 
zbirów, którzy za pieniądze bez wzgiędkr ko­
mo robili to. co tomu pottózelba -była, że ban 
da ta była przyczyną zajść na Pokuciu, a 
jej ślepern naiizędiz.icm był Kończiujc, że do­
piero tego roku rząd rumuński wrpadł na'Stad

Habsburg powołany na świadka.

Dalej dlr. 1 Jankiewicz .jarządał powołania 
na świadka Wasyla Habsburga, zwanego 
Wycszyiwanym, zam- w Badenie, na dowód, 
że on od dbitgiej /jiofowy 1919 fórnk gdi\ c- 
ipuedł teren Ukrainy, stale mieszłka w  Bade- 
nfe, a tern samem nie jest lyrawidlą, co mówi 
■i/skarżony Koń^zuk, aby byit u W asy) a  W y­
szywanego w Pradze i stamtąd przćprowa- 
diza/ł go przez- granicę do Kamieńca Podoi,

Nie artysta tęcz prowokator.

WrViszcie' dir. iHarukńewicz dotmaigal się 
przesłuchania): Michała Herbowego z Kojo­
wa na dowód, że oista Kończiuk jest pirowo- 
ika torem i wi 19z0 rakiu razem z innymi śpft* 
wiaidlzfii nde szczęście na Pokocie (powstanie 
żabiowskle) , Myfcdły SadOwskiegiot dlyr. te­
atru) w  Użgoirodżie' na -dotwód że w jego tru- 
p.i; by® jedbyiie za^yodowi antyścą a osk. K. 
z jegj teatrem n:gdy nie miał lilte ŵ sipóliLego 
: aie wws-tęipywal ma' scoula; oiraz miejsco - 
wega riiistoira;«z:a Łnkiina Luktiniika' na dowód1, 
że daisi csitarżenl żyilil spoikojinbe, nie polity­
ko,wali i ide diasom a)'Ł żadlnyidi gaizet-

Urzędy bolszewickie i mosty w  Kijowie.

Natomiast obrońca dr Sziuchieyiicz celem 
wykazaniiat że ask. Kończiulk josi fantastą 
i mówi niiteprawdę, zpżądlaił plrztesuu,chama 
prod- Hirnaika z Tamopoilk na c/kdrazność, że 
nrzędy bulszewicktf nie znadbudą słę w Kijo­
wie przy tej -nlicy, przy której mają się mie­
ścić wadhe twierdzenia K., że w  Kihołwile rie 
ma taktcih mostów, o jakich mówi K., że ar- 
ganizatotr ibdłszewódki Baran State 'Hirzęduje w  
Charkowie, jest w,yisolkiteigo wzrostu i Stale 
od azasów aiiGtrjackdh iruzlań dłuigę, brodę , a 
nfe jest oigolony i ntskiegoi wzirostin, jalk t:wier 
dżi Kończ,uik i że na Ukrainie nie ma wcale 
doktorów a zatem Kończunl; miie ffiii® tam hyć 
n ja\'iego!ś dektora Wołoszyma.

Na Sybjrze czy w  Czechosłowacji ?

W koaiou dr- Szuch ie,wicz diomagał się 
przepchano) inż. BiryiHńskkigo, zaljętegih w  
ijwowsJktem Wojieiwódz-twie,' -na dbiwód, że 
szwagier jego Maciurak, ib. oficer ukr., od 5

tej bandiy, czyść iej członków are^toiwal, a j lat pozostaje na Sybirze i nie moiie stamtąd 
część wydlaiM poza «ran ce swego państwa. I wrócić, a zatem jest w ykLnczoine, aby osik.

Kończuk mógł sfo w/iidlzieć z Mechtrakiem w 
'Czechosłowacji i tam z nim rozmawiać.

Do Kulpurkowa z  n im ! — w oła obrońca.

Dr. S,zewtczuk, obrońca Foinczuika w dłuż 
szyrn wyiwodizfe postawd ,ponoiwin.ie wniosek 
na o,dro«ciz'eniie rozprawy f odldiainite K- d;o za­
kładu dla Oibłątoiy^f w  Kulparkowie 'Celem 
nateżytugo -zbada,miia jtego stanu umysłowego. 
■Nadito dir. Szeiwczak zażąjdał iprzesłuch.^nia 
nkr. patk- Sllelanaw a; mieszikasąocgo, w Pra­
dze przy ulicy Żizikowa nr. 6, m i dbwód, żo 
w Uźgorodłzite pśę, śscnłetja 'zaonai ukr. orga­

nizacja, 'że putłfc. Stefanów nae znał i nie zt a 
KańczuJka pódl żadinem nazjwiskietm, że go nie 
wysyłał na Hutcułszczyzmę, a ta, co na .roz- 
inrav»?e opoiwiiadał Kończok, Kam sobte 
Hvymyiślffl. —

Dr. SzurihławteB anotv>,iu' zwirócił się da 
trybunatu z 'winsioisik em, alby, w razie odesła­
nia KołńaziuLa do ziaiKładm dS'a obłąkanych, 
roiaptrauy nte admaiCza,no co do daiiszydh s;c- 
dhiiu '/sikarżonych, lecz cLopiawadlzona ją do 
końca pnzćz wydlaiuto wyrokw. —

i

Kto był pi owokatorem ?

Wszystkim tym wmiośkour. enc'giicznie 
appaeciżdf się prok- Gfiińfler, wykazując w  
części icih rtetogściziiOGć, W' cZęścii brak fak­
tycznych maty^wów. W  szckególitościl prok. 

,G. apoinował stncnanm św iadkowi co do -istnie 
[ i!0a 'bwira sizurłegaw^aiega >v Czernic w euciłr, 
zaanacżaiąai ża dr- Haiikietw ,cz przy stap''ia- 
niu Dago w nioska starał się naprowadzić, ja­
koby prowokatorzy w  Czemim/cacb sułi 
na żoidzłta r*zad;u ipolskiego. Toteż —  mówił 
prdk. Gtirtler — jeśtriby dir. Hauikieiwićz jusj.o 
tpawkidlział, .że iprołwlukatorem' tynr, który w  
Żalbiu wywołał j»wstian,'.e, był rząd poliki, 
wówczas z tytuliui sweiga unzędiu prokurator 
akteigo adipawiiadiiiio oświraidcżyłby silę i po- 
stąlpilł. —  - i

| Faktem jest, że powstanie żabiowskie 
było zorganizowane, że była broń i amu­
nicja, a winni zostali uwolnieni jedynie na 
wskutek ogłoszonej amnc-stji. Wkońcu pro- 
krator Giirtler sprzeciwił s :e oddaniu Koń 
jczulka do zakładu dlla obłąkanych, gdyż o- 
baj znawcy lekarze jasno orzekli, że Koń 

I czuk nie jest umysłowo chorym i nie po»
| trzeba go oddawać do dalszego badania* 
i a jako jedynie degenerai może być brany 
pod uwagę przez trybunał przy wymiarze 
kary.

Odpowidrtź dra H aiik !e\vlcza.
Przemówienie prok. Giirtlera spowo­

dowało, że dir. Hankiewicz zabrał jeszcze 
raz,.glQS i, oświadczył, że on nie twierdzi 
wcale, jakoby rząd polski był prowokato­
rem nieszczęścia na Pokuciu. Na to dr. 
Hanlkiewicz niema żadnych dowodów a
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przytem zaznacza, że, należąc do odważ­
nych ludzi, gdyoy nńa-ł jaki taKi dowód na 
prowokację ze strony organow rządowych 
polskich, tu w  sal? sądowej jako- obrońca 
nie zawahałby się z taktem twierdzeniem 
wystąpić.

Trybunał jednak na swej' narawzie 
wszystkie wnioski obrońców odrzucił, po- 
czern ustaiil pytania, postawione sędziom 
przysięgłym.

iW-czoraj jeszcze przemawiał prolL 
Oiirtler, uzasadniając i podtrzymując osaar 
żenie w  całej rozciągłością oraz <ar. Szt ty­
cznie, obrońca Koń czaka, twierdząc, że 
działalność jego nie stanowi zbrodni zdra­
dy głównej..

Dziś rano przemawiali dr. Szuchewicz 
i dr, Hankiewicz. jako obrońcy dalszych o- 
skarżor.ych, poczem przewodniczący try­
bunału r. O ó King er streścił -wynik rozpra 
wy a sędziowie przysięgli udali się na na­
radę nad wydaniem werdyktu.

W  chwili gdy niniejszy r.umer ,,W ;eku 
Nowego" oddajemy pod prasę, narada sę­
dziów przysięg łych  trwa dalej.

łn?? r A W iiilBl!
(d ) Onegdaj późnym wieczorem  na targ do 

Lw ow a  jechali wozem  bracia Józef i Jan Haram- 
bura. W ieźli oni mięso. Nagle na gościńcu w lesie 
obok W oli Dobrostańskiej zatrzym ali ich uw  u 
osobnicy i grożąc dobytym i nożami zmusili ich 
do milczenia. Pon iew aż napadnięci nie mieli przy 
sobie żadnej gotówki, napastnicy zrabowali część 
wołu i znikli w leśnych zaroślach.

Zawiadomiona o tym napadzie policja wpadła 
na trop napastników i ich ujęła Są to Paw eł W o j 
Ciechowski i W asyl Rak, już kilkakrotnie karany 
i podejrzany nawet o  morderstwo, Obu wczoraj 
odstawiono do Lw ow a, gdzie w  polio, i skonftm  
towano z Haramburami. Bandyci po ich agno- 
skowaniu przyznali się jedynie do tego, że sie­
dzieli na wozie, ale nie rabowali.

A

Z T R U S R A W C A  powróci*
fil*. TAOfiOSZ P1ASGHKL
przyjmujikid 3—5 u l.  P o t o c f t t a g *  1 1 ,  W ch o r- 
hach serca, naczyń i przemiany nsaterjl. 26936

A D W O K A T  i  O B R O Ń C A

m .r n m m  RElTiR
LfRfów, u 1- J 3  aielEo^is&ia 2 9 .  4019

z im o ?
otrzym ał m agazyn oF v łV ., : f l  H. friLlCfflfii, L lffibW , 
P fic i& sa rska  8 ,  w ie lk i transport obuw ia w sze lk iego  
rodzaju , zw łaszcza  dla panienek i ch łopców , siynnej 
m arki T h ®  M ótfefelkSZ.G Ci. Ceny bardzo przy-.tępne.

4033

damskie i m ęsk ie, o r r z  
YwtofiSsY £i4.«wajNE

pole a firm a

m  1 RslSSE!
L w ó w ,  H y n t iU  4 4 .  

8 f3gr D la  P. T . U rzędn ików  ulgi. 'ftjKS 4056

Dr. KiCHAł. WIM70&
L Ł K A R ł l - D Ł N T y S T /  28023 

•rd . o b a w ie  p r . /  p  U a  c  u A k a a e m l t k in i  t .

Jutra w tlHttafizf .A P O L L O '

.b ó rk a  N a p o b c n a '

nadzw yćaajna P R E M IE R A  sensacyj ie j i p ikantnej 
kom edji, od tw orzon e j z n iezw yk łym  hum orem  pt.

jeszcze jedna ciekawa karta 
z życia wielkiego cesarza ; jego 

ukoch-.na, nielegalna córka
W  g łó w .

S  ro li
Ęj! u l u b i e n i c a  L w o w a

by» îara

(rs) Nęaz-a emerytów w obliczu z-M- 
żającej się rm y  zaczynia przynierać coraz 
bardziej tragiczne kontury. O wyklętej tej 
i skazanej na śmierć warstwie społecz­
nej — odnośne czynniki prawdopodobnie 
zapowiadały zupełnie j wykreśliły ją z re­
jestru obywateli pa/istwa. Dowodem łego 
sprawa’ nędznych dodatków „.mieszkańio-

ola immmmiu m m
U a  m ^ > i  4074

z bezpieczst zapas najlepszej maki krajów j 
i wę£ erskiej i sprzedaje członkom w zaplom ­

bowanych woreczkach po 10 kg. netto.
Do nabycia we wszystkich sklepach. 

W -ększe ilości {pow yżej 40 kg.) rozwoz my 
b zpł tnie du d mu. Zamówienia na to w s 1 * 
pach i w b u ze erntralnem, jag i Hońska 7.

“ R E P R E Z E N T A C J A ”
IHpŚilfflIJ StJP W? 0P01I BirH

O  H O a > . a
została powierzona na W schotfn-ą M i łop ilskę

m  n e p f  . i  j .  s s m  a w
L w ó w ,  u l i c a  L i n d e g o  <».

C le ,  S?. Rkc.
Fu ryki: Am sterdam , B arce lon  , Bazcl, Bo- 

d nbacii, Budapeszt, Bura os A ir  s, Com o, O. a ik, 
Drezno, H-. .singtors, L izb o .u , I. tksyko, L e w  Yor k 
N ow ysaJ , R yga, R io  dc Janeiro, Vaipareiso , W ar­
szawa, W ied  ń. 2iiQ5l

(rs) W e  Lwow ie w  dalszym ciągu da­
je s:ę odczuwać niezwykle dotkliwie zu­
pełny niemal brak tytoń u i papierosów, 
który skazuje mieszkańców miasta tu i u- 
dręikę niemałą i zaopatryworne sę  w  dr o 
gie namiastki tytoniu, fabrykowane przeż 
zmobilizowanych ponown c na apel droję) 
zny paskarzy. Resztki tytoniu j papiero­
sów, które przypadkiem można jeszcze na 
być tu i ówdzie, są tak l cliej jakości, że 
wprost nie nadają się wcale do palenia. 
W  oszukańczy wprost sposób fabrykowa­
ne są „rządowe" papierosy egipskie i 
„sfjiksy", napełnione jakimś sianem, po­
dejrzanej proweniencji, szkodiiwem dla 
zdrowia i gryząeem. Kiedy ten skandal 
skończy się. niewiadomo, trafikaiiei bo­
wiem oświadczają, żc żadnej winy ire po­
noszą.

SsMfer Id&ł» Łims#

Dalsze ete yysehann#
w y  oh", których dotyer czas emtrycf nić 
otrzyni-ali, a w Izbie skarbowej —  wedle 
zaczerpniętych informacji —  narazie nie 
myśli nikt do dnia dzisiejszego o przygo­
towaniach do wypłaty ich na listopad. Kie 
dy ustanie ta jaskrawa Krzywda, skazują 
ca tys ące rodzin w Polsce na los strasz­
ny i okrutny niedostatek?

(rs) Du najbardziej czcigodnych posta­
ci w Polsce, otaczanych ogólnym szacuri 
kiom przez wszystkich, bez względu na 
partjc i przekonania poi tyczne należy se­
nator polski Bolesław Limanowski, znany 
działacz ludowy j nczoi.y, autor wielu 
dzieł, których tematem była Ukochana 
sędziwego starca Polska. W  o nu dz-sic.,- 
szym noz-poczyna Jdoleslaw Limanowski 
dziewięćdziesiąty roje życia 'Cu'i\ ten o- 
kres pracowitego żywota czc:godny sta­
rzec i.)ośw'ęcił służbie idei niepodległości 
I'o!ski i w Oiifiości ludu pracując-go, bo i-a 
ri jn chciał widzieć opartą — silna i potęż­
ną Ojczyznę. B. Limanowski uiodz ł się 
2&j października 1835 r. w Podgórzu, pow. 
.Dynaluirg Alłode lata unh iięły mu na ma 
rżeniach o wceJce z desyoty,zmtn] caratu, 
u;;j\yiększyni wrog-fe-m prądów wohiośeio- ,, 
wyc-h. Pcisiku ludowa: .idea braterstwa łu- 
dów, demokracja —  o t o  były wytyczne 
pracy Lhnianorwsk.ego. W ięc bierze m. i. 
udział’ w walce wolnc-śokjwej Włocliów
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N A M  ESKIMOS
4076G o ść  z p ó łn o c y

wKrotce w  Apo llo .
pod wodzą Garioalai ego. W  Paryżu wstę 
puje do szkoły wojsk., założonej tam pizez 
iMiczosławskiego. W  czasie powstania w  
latach 1861-3 jest człormem komitetu cen 
tralnegro na Litwie. Aresztowany przez ca 
rat, zesłany został na Sybir, sikąd' wraca 
do F.uropy w  r. 1868, jałcn emigrant. 'Bie­

rze udkiał w  soe. 'kongresie międzynar. w  
Paryża w  r. 1889. Staje się jednym z twór 
ców P. P. S. i cały swój trud poświęca 
klasie robotnicze] (Jata Prfsica chyli dziś 
w hołdzie g łow y przed zasłużonym Po­
lakiem.

Wiec pracowników umysłowych
we LwowLe.

Krzyw !n rzesz inteligencji pracującej przy uchwafoma ustawy 
o pomocy dla bezrobotnych. — Posłowie na wiecu. — Brak silnej

organizacji.

PokflJ w Genewie.

(rs) W  niedzielę odbył się we L w o w :e 
w sali instytutu technologicznego tłumny 
wiec pracowników umysłowych celem MŚ-, 
pratestowali a przeciw pominięciu ich 
przy uchwalaniu ustawy 0 pomocy dla bez 
robotnych. W iecowi przewodu czyli pp. 
Fiala, DaDulewicz i Weinreo. Referat w  
sprawie rozszerzenia ustawy o bezrobot­
nych na pracujących umysłowo^ — wygło  
sił p. Dałnilew cz z W arszawy, wzywając  
d,> zajęcia solidarnej postawy i podjęcia 
pracy nad silną organizacją bo tytko z ma 
sowemi żądamami liczyć się będą czynni­
ki decydujące. Przemówienia wygłosili o-

becni na sali: senator TtiuWie, pois. Heller 
pos. Diamand, któi y wskazywał ma Ko­

rzyści płynące z połączenia się prac. urny 
słowych z ksusą robotniczy w watce o po­
stulaty. Mówca zaznaczył, że wydatek ma 
pracowników intelekt, byłby dla rząldiu 
drobnostką, trzeba tylko umieć żądać. Z 
kolei p. Nowakowski referował siprawę l- 
bezp:eczenia spoi. w Polsce

P. Nycz omowił sprawę stworzenia ko 
nrsj: reprezentucyjnej związków za w odo 
wycih urzędniczych. Uchwalono protest 
przeciw pominięciu pracowników uimysło 
wych w  ustawie wspomnianej wyżej.

—  Nie znamy pana. Odejdź pani 
N i;m a  pan tu nic do czynienia!

(„Simphcissimes", Monachjum;.

ii 6 l i i i !
PA R V Ż. ( pat). „Echo pe Paris" donosi, że oficjalne iznsnle de jure Ro­

sji sowj^ckiej prz-z Francję nastąpi dziś, tj. we wtorelt.

B R U K S E L A  (P a t ) .  W c o ra j  o godz 
15 30 odbyło się pod przewodnict em hy - 
mansa pie:r esze posiedzenie I ady Ligi N a ­
rodów, zw ła e celem rozpatrzenia zatargu 
angielsko-turec .iego w sprawie Mossulu —  
Lord Palm oore i Fetty bej przedstawili po­
glądy stron zainteresowanych. Delegacja tu­
recka zam erza podobno roczynić pewne za­

strzeżenia co do postawienia na porządku 
dziennym sprawy G rekór, wysiedlanych 
z Konstantynopola. Fetty Bej oświ idezył 
przedstawicielowi Havassa, że Turcja zgodzi 
się na linję graniczną, która z stanie wyty- 
uzm a przez Radę Ligi Narodów  lub osoby, 
przez nią upoważnione.

<v r

Sąd generała Latinika o legionistach. — Konfiskata czasopisma
i rozprawą sądowa.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rs za w a , te ) PHtóuiratoc przem yski skon 
fiskow ał czasopism o .N ow y  Cifns P rzem ysk i'
za tufotmiaeśt. doitycząioe zadtwarda się gen. 
Latinika, który odlmówif lićziatu w  obchodzić 
togi«linowym, mówfiac dio L e<gjoTńs.tó\\. : dziś
przychodzicie panowie z uroczystością Legio 
nów. Jutro przyjaą żydzi ze r  dobyciem K ry­
cha, a pojutrze przyjdą Ukraińcy z Fetiuirą. 
Oświatdczyt duiej Legjo-nKtom. 'że ci z po-

t *
międtey elitrb, Ikttórzy coiś warci zginęli, a ci, 
którzy żyja, ,nic nie są warci. Konfiskatę uza1-  
saidiniał pin1kiuitor tern, że artykuł obwinia gen. 
Latinika fałszywie o czviny niehotiorowc. —- 
Na rozprawie sądowej redakcja przop-owa- 
deiła dówołdy prawdziwości oytoC.vauych 
słów, wobec czego mybir-ąl uchylił konfi­
skato. —

NOWY AOST NA SOLE. !
O ś w ^ m .  . (Pac.)- W  dlniu wctzbinajszy.n 

odbyła sję rroczy stośc poświęcenia: nowege 
mostu nai Sdfe, długości, ofootlo 150 m.

P L A N O W A N Y  ZA M A C H  NA  KEMA1.A  
PASZU

W ledfń. (A W .) „ T C  Ot>nip-“ cfcun b? it 
połkda tiunectka/hare^torwlaitla (pbęjcfti O rm jan , 
którzy órziyibyflt z A  len j jeiuhaiH do A n go ry , 
cfefleim zamordloiwaStfei RameTa 'Rasziyi Pol cja 
jest na tropie szóstego Oirmjam&ia, który już 
po di »bno dotarł do Angory-

OSOBOWA KOMUN fKACJA LOTNICZA.
W arszaw a, (A W .) ReizkłaJd dotów jaolskiej 

ttmfji "ooiiczeó od dira listopad* będkai nastę­
pujący : Samoloty w  ktenuimkm (Jdańska
i L w o w a  wyiMyiwać będą z Warsza/wy co- 
dziennie o godiz- 13 dó Krakowa o godiz.. 9,30. 
Do W  wszaiwty odlatywać będ i z ćklań.,ka 
i 1 w ow a  o godż, 9 rano, z Kraików*. o 14.

tfS*
P. D O W N A R O W IC 7  O B Y W A T E L E M  

H O N O R O W Y M  PIŃSKA. l

(Telefonem od naszego korespondenta). v

W arszaw a (z ) Donoszą, że miasto Pińsk 
ofiarowało wojewodzie Downai owiczowf dy­
niom obywatela bonicffofwęgo. Z tej ókaizjl 
odlryta się wczoraj uiraczystośc, w której 
wzięli udział j>' zedstaw^teic/e Polaków  
i mniejszości narodoiwych. —

ECH A N A JA ZD U  NA  REDAKCJF „D ZIEN - 
NEvA B YD G O SK IE G O  ••

W arszaw a. (A W .). „Kuper Czerwony" do 
nosi : W  dalszym ciągu zajść w  sprawie ar- 
tyloiłów i<iż. Lenipicktogo w  ..Dzionoiku Byd  
goskim* 27 bm. o igoUfeiiifc 10 .rano przybył
do redakcji ppor. Kaziin-iera Żubr z 05 p p.
i zniewiażył czynnire naczelnego redaktora 
'Tfewkę. W^spótlpracowir icy rediakej! rozbroili 
por. z szabli, rewolweru i saoicruty i zatrzy-
mali go de nadejścia j>o;icji i oificcrs insnek-
rymego. Gen. Tbonuna urzęduj* nadal w 
Bydgoszczy. —
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Barsayci łui\SnSeccv p r z e d  r'saden» 
doraźnym .

W A K l i A W A ,  (F a tJ  W  dniu w czo ­
rajszym rozpoczęła się przed sądem okreso ­
wym  w  Pińsku, jako sądem doraźnym, roz­
p raw a przeciwko bandytom, Nikicie K luko­
wi, Janowi Szewczukowi, Saw ie Soce, Kuź- 
mie Narywanczukowi i A dam ow i Kury-

łcw i, oskarżonym o napad na pueiąg ° -  
sohow y pod  Łunińcem. D o  rozpraw y p o w o ­
łano 22 św iadków , w śród  którycn są sena­
tor W ysłouch z małżonką, Stanisław D ow n a- 
rowicz, były w o jew oda oraz pięciu znaw ­
ców.

Zeznania b; wojewody ̂ Dpwuąro- 
wicza przed sądem doraźnym.

W obc.w. 3 zemsty bandytów błagamy Kobiety posterunkówyca„ by 
n ie  strze la li.

(Telefonem  od naczego korespondenta)

sżani w przednim wagonie Cuaz dwaj po­
sterunkowi, którzy przypadkiem znaleźli 
się w pociągu. Jadące kobiety całowały 
ich po rękach, prosząc, by me strzelali, 
gdyz to wywoła większą zemstę bandy­
tów! Po napadzie wojewoda Downaro- 
wicz pojechał do bawiącego w Sarnach 
ministra Hiibnerą i zaproponował, by młaff 
ster nie zmieniał programu podróży i zło­
żył do dyspozycji ministra swoje stanowi­
sko. Do dymisji podał się wojewoda dopie 
ro w Warszawie, na wytaźne żądanie mi­
nistra. Wojewoda DownaTowicz oświad 
czył kategorycznie, że napad był zorgani­
zowany za kordorcm a sowiety liliow a  
ły dowieść. żc c^cJ:. ło o powstanie we 
wnętrzne s- ,-

w a rs z a w a , (z) Frawdz:we i poWszech 
ne zadowolenie wywołało przybycie na 
proces piński, toczący się przeciwr bandy­
tom łuninieckiim, b. wojewody Downaro- 
wicza, który złożył zeznania Obiektywne 
i wyjaśniające cały przebieg napadu.

Okazało się, że wojewoda jechał ostat 
nim wagonem, który był- oddzielony od 
reszty pociągu wozem towarowym. W a ­
gon wojewody posiadał jedno tylko wyj­
ście na tylną platformę, która była ostrze­
liwana ogniem karabinowym. Ponieważ po 
ciąg stanął dalej niż przypuszczali bandyci 
cały ogień skoncentrował aię od tyłu na 
wagon wojewody. Pociąg ostrzeliwany 

był z tyłu i z lewej strony, tak, ze pasaże 
rowie innych wagonów, typu niemieckie­
go, mogli wyskakiwać na trawę. Ochronę 
pociągu stanowili.trzej policjanci, pomie-

właścicieli rfcstaifraęj'! jest aktem nielegal­
ności ze strony .Magistratu. Walne zgro­
madzenie stowaj zyszenia rasłauratorów u 
chwaliło) zar.iecnać poboru podmków od 
spożycia w  zakładach gastronomicznych 
począwszy oo 31. bm., a równocześnie nie 
czynić utrudnień funkcjonariuszom imej 
skim, wyznaczonym do ściągania podarku 
tego bezpośrednio od gości. Obecnie więc 
w Warszawie, nad każdym gościem, który 
zechce po godz. 11-tej jeść lub pić w  re 
stuuracji czuwać Dędzie funkojoiładusz ma 
gistraćki, aby zażądać od niego odpow:ed 
niego podarku ‘ |

&

LJj«jty agitator był -1vrektorem departamentu Dolityrjzneęo w> 
. Charkowie.

•„ (Telefonem od naszego korospondeu-ła).
W arszaw a (z ). Z polecenia policji politycznej 

aresztowany został w  Sosnowcu, za akcje komu­
nistyczną wśród górn ików ' Zagłębia, Stanisław 
Jerzy Walilenberg, który występował z fałszy-- 
wym  paszportem, wystawionym  na nazwisko 
Grabowski ~ Po pierwszych badaniacli uualo się 
ustalić, że  jest to bardzo wybitny przedstawi­
ciel komunizmu rosyjskiego, który występuje w 
roli podwójnej. A ż  do zwinięcia komisariatu za­
granicznego Ukrainy sowieckiej był on w  Char­
kowie dyrektorem  departamentu politycznego te­

go komisariatu, następnie zaś został przeniesiony 
do tegoż departamentu w  Moskwie. Jednocześnie 
jest W aldenberg urzędnikiem kominternu. A re ­
sztow anie-jest tembaraziej sensacyjne, że w ła ­
śnie w  tych dniach, z powodu sławnego listu Zi- 
,>owjewa, rząd sowiecki znowu wypierał się od­
powiedzialności za komintern. Poselstwo sow iec­
kie w  W arszaw ie czyni usiłowania, aby Walden- 
berga w ydobyć z więzienia w W arszaw ie, dok.(d 
go przew ieziono ze Sosnowca.

Przeciw podatkowi od spoźyćia
Nad każdym gościem, który zechce jtść ? pić w restauracji, czu­

wać będzie funkcjonariusz magistracki.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa '.li) Właściciele rostaura- 
cyi v arszawJdch wystosowali do Magi­
stratu p srno wyk;;żujące, że pobieranie w  
mieście Warszawie podatku od spożycia 
*  < układach gastronomicznych z wy szyn 
kiera trunkćw, rzekomo oparte na upraw- 
nianiaclj nadanych samorządom ustawą z 
W. sierpn a 1923 o tymczasowem u reguło

niem właścicieli co do samej zasady sprze 
czue, zarówno z przepisami jak i z duchean 
wspomnianej ustawy i zwrócili się w tej 
sprawie do Ministerstwa spraw we wnętrz 
nych o kompetentne rozstrzygniecie, któ ­
re będą ewentualnie zmuszeni zaoKairżyć 
w drodze instancji. Niezależnie jednak od 
samej zasady pobierania tego podatku w

O S Z C Z E R C Z A  K A M F A N j a  d z i e n n i k a  
B E R L IŃ S K IE G O .

(Tetefanem od nasz-ego ko, espcnćeitta) 
Warszawa, (z) Przed kilku dmami po*" 

dał „Kurjer Poranny “ tekst wydrukowa­
nej w  dr.iu 17. hm. przez „Beri. T g b i“ de­
klaracji, włożonej w  usta polskiego m'ni- 
stra handlu, Kiectronia, o tent, że w  Polsce 
jest źle i musi być coraz gorzej. Następnie 
opublikowały pisma polskie oficjalnie, ze 
deklaracje te zostały przez dziennik ber­
liński pop.rostu sfałszowane. Tymczasem 
w numerze 24. w wydań u wieczornem 
„Beri. Tgbl “ znajduje się znowu na czele 
deklaracja ministra Kiedioma, bez jakiej­
kolwiek wzmianki - o jakmkolw,ek pol- 
skiem zaprzeczeniu wywiadu poprzednie­
go. W  nowym wywiadzie referent poi ty 
czny tego pisma dr. Fritz Seiiter ośw iad­
cza, że minister handlu w  rozmowie z n‘m 
oświadczył ażeby zakomun kowal niemie 
ckiemu światu przemysłowemu i handlo­
wemu pogląd rządu polskiego na niemie 
cko-połskie stosunki gospodarcze i m • stan 
sanacji w  Poisce. I znowu wy w ad ten 
przedstawia w  barwach jak najbardziej po 
nurych położenie gospodarcze Polski, 
twierdząc, że p. Grabski oti zymuje liczne 
oferty kredytu od i rm finansowych zagra 
nicznych, musi je jednak' odrzucać z po w o 
du braku dogodnych warunków. „Kurjer 
•Poranny11 zaznacza, ze ien nowy wyw lad, 
podobnie jak poprzedni, jest wprawdzie w 
całości sfałszowany, jednak jak poprzedni 
zrobi swoje. ■ -

W a h a e  z g r c m a ^ T e n " e  Z w i ą z k u  

Syndyka łów dzteimik arzy pol- 
skkh.

Wars/.nwa (A W t. Onegdai odbyło się w  W ar 
szawic pierwsze walne zgromadzenie Związku 
Syndykatów dziennikarzy Polskich, przy udziale 
2(1 delegatów. Do zarządu związku jako na jw yż­
szej w ładzy organizacyjnej dziennikarstwa pol­
skiego, weszli: jako prezes Z. Dębicki (W arsza­
wa), jako wiceprezes Al. VogeI (L w ó w ), jako se­
kretarz R. P ilarz, jako skarbnik J. Czempiński 
(W arszaw a). W  toku obrad przyjęto na członka 
Syndykat w  Łodzi, oraz po dłuższej dyskusji 
Zw iązek krakowski do Zv'iązku Synd. Dzień. W  
sprawie zatargu zespołu redakcyjnego ■„Rzeczy­
pospolitej" z w ydaw cą tego pisma uchwalono 
m. i. rozszerzenie zakazu współpracy w  „R zec zy ­
pospolitej" aż do załatwienia zatargu na w szyst­
kich członków Związku na całym obszarze 
państwa. . u

war.iu finansów  'kmmunałnych, jest zda- ten sposób, iż przerzucono tę frak c ję  rwe
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^ l l  KRONIKĄ STANISŁAWOWSKA II ;=j=:
Stanisław ów , w  paż<Jz'erniku 1924.

W hołdzie Sienkiewiczowi.
Okazale, jak tylko stać Sta i s ław ów , 

obcnodzilo miasto uroczystość pow rotu  do  
kraju śmiertelnych szczątek niezapomnianego  
pc wieśi iopisarza, patrjoty i oby watela. U -  
roczystości potrw ały  d w a  d n i: 25 i 20 bm., 
a zaczęły si^ uroczystą Mszą św. w  kolegja- 
Óre łacińskie w  obecności W ładz, stowarzy­
szeń, cechów i Licznie zebranej publiczności. 
Pizedpołudm em  dnia tego wszystkie szkoły 
urządziły u siebie pórar.ki o odpowiednim  
program ie, podcbne poranki odbyły się 
w  świetlicach dla żołnierzy.

Popołudniu w  teatrze i?i edry odbyło  
się przedstawienie dla młod ltży komedii 
Fredry: „D ożyw o  -ie“, a wieczorom pre­
miera sztuki Sienkiewicza: „N a  jedną kartę*1. 
O  zmroku przeciągały przez miasto orkiestry 
z koncertem pieśni narodowych.

W  drugim  dniu obchodu, w  niedzielą 
26. odby ła  się uroczysta Akadem ] a w  te­
atrze o godz. 12. w  południe. N a  program  
złożyły się: produkcje chóru uczenie kr,
Jadwigi, deklamacja uczeń.cy, doskonale trio 
koncertowe: p ro i. D ąbrow ski, dr. Ham er 
ski i p. Geissler, rzeczowe przemówienie 
o Sienkiewiczu dyr. II. gimn. p. Cebuli de­
klamacja ar. dram. p. Rewskicgo i piękne 
produkcje sympat chóru T ow . Moniuszki —  
zwia zeza dwa ostatnie punkty programu: 
me'ancholijna „Se ien aaa" i subtelnie wyko­
nany „Krakow iak" Galla.

Licznie zebrana publiczność goiąco o-

KrouiKa bieżąca.
R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  MIEJSKICH, 

T E A T R  W IELK I.
W torek ,,Trubadur".
Środa 29 „Kom isarz sowiecki" (50 pr. znżkai;.
Czwartek 30 (,Aida“ .
Piątek 31 ,,M łynarz i jego  cturka-' iw id ow sk o  

w  y obrazach E. Raupacha wznowienie).
Sobota1 l lilstopada o  godz. 3 pop. „M łynarz 

> jego  córka" (.przedstaw"cnie dla młodz. szkol.).
SobuŁa -o g. 7 „Lohcngrin".
Niedziela o 3 pop. , M łynarz i jego  córka," 

( Pr z ed st a w,'e n: ei p opu I ani e ).
N5cdz:ela 2 o  g. 7 „Z łoto R en u '.
Poniedziałek ,,M łynarz i jago córka".

T E A T R  M A ŁY .

W torek „Podatek m ajątkowy"
Środa 29 „Podatek m ajątkow y'.
C zw artek  30 „Podatek m ajątkowy".
Piątek 31 ,,Podatek m ajątkowy".
Sobota 1 'Tsiopada „Podatek m ajątkowy".
N :<xl/.itla 2 listopada „Podatek m ajątkowy".
Poniedz ałsk -.Pudatek m ajątkow y". »

WtOTek „Prav/o pocałunku" komedja w  3 ak­
tach (prem itra).

T E A T R  N O W O ŚCL
W torek  „Pajacytk".
Środa 29 ..Pajac yk".
CzwaTtek 30 „Pajracyk".
P ą te k  31 „Pa jacyk ".
Sobota 1 listopada ,,Pajacyk". „
N iedziela 2 listopada .Pajacyk".

Pouiediz.ardic 3 listopada „Pa łacyk ".
W torek  4 ltsropad„ ,.P a jacyk '. * 1

klaskiwała wszystkich wykonawców, dając 
tern samem wyraz hołdu dla nieśmiertelnego 
powieściopisarza-patrjoty.

Uroczystość z. kończyło galowe przed­
stawienie wieczorne dramatu „N a jedną kar­
tę", w  niedzielę 26. b. m., poprzedzone kon­
ferencją literacką dyr. Cepn ka „O  Sienkie­
wiczu".

Wsporr.nąć jeszcze nnleźy, ż<? przez cały 
ten dzień odbywała się po mieście zbiórka 
na zasilenie fu. duszu sienkiewiczowskiego.

Ze sportu,
N iedzk lne zawody o mistrzostwo klasy 

„ A “ miedzy lwowskimi „Czarnym i" a „Re- 
w erą" skończyły się niespodziewanie wyni­
kiem rem sowym 1 : 1.

Pierwszą połowę prowadzi „R ew era"  
0 : 1  na swoją korzyść i wynik ten utrzy­
muje się do połowy —  pomimo silnej prze­
wagi „Czarnych". Z  p czą'kiem  drugiej ^o - j 
łowy .„Ccarm " wyrównują", lecz dal ze ich 
energiczne ataki rozbijają się o doskonałą] 
obronę „R ow ery": K v eriński, Staff, Mała-
szyńs i. Ostatn ch dzies ęć minut gry należą 
do „Rew ery", która Ootto mciska, jednakże 
już bez rezultatu.

Przy stame 1 : 1 sędzia p. Bilor od ' 
gwteduje zawody. „Czarn i" nie wykorzystują 
dwu karnych do „Rew ery", ta zaś d użyna 
mogła strzelić pewnego gola w drugiej 
połowie, g y brarnka z wyh.egł na bois o. 
„Czarni" podenerwowani wyni \iem grali j 
chaotycznie i hezplanowo, „R ew era" z ca - 1  

łym zapałem i pośu i . cenieni. J. 2  |

K IN O  frH iiM SRA. . Z / i H A Z A N A  M I Ł O Ś Ć "  j 
n a d r w y c z a j n 5: s z t u i ia  w  9 - c i n  a k t ,  : 
W  g l d w n c t j  r o l i  E S R U T IO  K A S T N L Ł R  I 
i L O K A  S C ń M i D T .  28066i .

50 proc. zniżka na ostatnie pi zeastawtenie 
„Kom sarza sowlockego". W  środę wystawia 
teatr W ie lk i nieowotalnle po raz BS(Sit»i sztukę 
C z irk o w a  i na to' przedstawiane obnóży! speej-d- 
rce ceny wstępu do połowy.

„M łynarz i jego córka". Popularne jtd w idow i­
sko, Wilórf 'sv/cgc c/asu osiągnęło największą 
iość przedstaw eń w  teatrach curopejskteh z po­
wodu swej treści, wystawanie jest ciągle w  okne- 

! sie Dtua Zadusznego i Wszystkich Św iętych 
T e a tr  Iwowsk' sztuki tej nie grał od długiego 
szeregu lat, a wystaw iają ją obecnie na liczne 
żądaira wyrażana z  różnych stron. , „M łynarza i 

.jego  córkę" .reżyseruje p. Kailwiowsk , g łów ne iro_ 
,,le grają pp. Ładosiówna, Sien awska, Rybicka,
, Gorczyńska, Sarnowski, Peliński, Lachman, C za- 
k' i Helski -  Kowalski, P erws/.e wznowienie od­
będzie się w pąi-bk 31 bm. w  teatrze Wielkim. 
Insp. sceny p. Stahl przygotowuje cały airstnaf 
rekw ayitów!®#,groźnych" duchów itd. Dla szero­
kich rzesz oraz dla młodz e ży  w d ow isk o  to bę­
dzie bairdzo interesujące.

„P ra w o  pocałunku". Tcaittn M ały  przygotowu­
je  pod reżyserią dyr. Czarnowskiego jedną z  naj­
lepszych sztuk wesołego repertluaru francuskiego 
osrtat;n:ch czasów, rozkoszną komedję Tristana 
Bernarda i Sp. pod pow yższym  tytołem . ,.P raw o  
poc iłunku" gTame było  w  Paryżu  przeszło, 100 ra­
zy, a tamtejsza k rytyka zgodne przyznała, iż 
sztukę tę zaliczyć można do arcydzieł lekkich 
komedii. Jesti w  lłildj śwtetriy francuski dow cip , 
kaipitalne podpatrzenie komicznych stron życia 
m sTrzostrwo sceniczne oraz w ydobycie  całej ga­

ler j! typów  alrcykumiczmych, jakich dawno już 
m c widziePś/ny na scenie. W  'teatrami polskich 
komedię tę grano irówncż z  nadzwyczajnym  po- 
wodzeni un. Obsada —  którą podamy nieba­
wem  —  b ęd ze  pierwszorzędna, a( sam fakt że  
dyr. Czarnowski, majster w tego rodzaju sza l­
kach, reżyseru je i gra daje już gwarancję w ie l­
kiego powodzenia i u nas. Prem iera odbędzie się 
w e  wtorek 4 1 stopada.

W  dzlsieiszyn. tj. w torkowym  przedstaw.etru 
„Trubauura" śpiewają pierwszorzędna nasze s ły  
operow e jak pp. Piatówna- Oreen, Mann, Dolnie j 
cki t Zopoth. Abonament je-st ważny.

Powszechno w ykłady uniwersyteckie i pole 
techn.czne. W e  czwalrilek 30 października w  sali 
Kopernika Uniwersytet (Omach posejm owy) prof. 
Dr. Jul.iisz Kleiner w ygłos ' odczyt pt.: „A r t jzn i
Stankiewicza" C a ły  dochód z wykładu przezna­
czony na fundusz sprowadzenia zw łok  H em yka 
Srenkiewiczai. Początek o godz. 7. W stęp 2 zip.

W ystaw a ks.ążk’ . W yrazom  wzrastającego 
zainteresowania listopadową W ystaw ą  ksiąź-i, u- 

'rządzoną przez Zwiiązek Ks ęganzy Polskidi, nai 
liczne zgroszen a. JaiK s'ę dowiadujemy w  jednej 
z sal Resursy Obywatelskiej ma być demonistro- 
wany w  czas®  W ys taw y  film, obrazujący proces5 
druku książki. Pan Balot łom 'ejczyk zaś pi zygoto^ 
wuje piękny afisz, k tóry będze  rozrzucony pof 
całej Polsce.

Z T ow arzys tw a  walki z  gruźlicą. Danszą roz- 
sprzedaiżą losów T a łg ó w  Wschodn.ch, którycii 
ciągnienie odroczono za zezwoleufem  Gen oralnej 
Dyrekcji Lotcrji Państv/ovvej na dzień 30-go 1- 
stopada br. zaopiekowało się ,,'T ow arzys tw o  ' 
walki z  gruźl cą". Ma''ąc z tego źrtklła zapewnio­
ną dla słeb'e część dochodu. T ow a rzys tw o  zor­
ganizowało rózsprzedaż tę na szeroką skalę w e  
Lw ow ie  i na prowimoji w  nadziei, że zasP  w  ten 
sjrosólb skromne1 swe fundusze na' cele swej spo­
łecznej dzllałalnoścł -- Akcja ta spotlia s’ię ntewą- 
tphwie z życzliwem  przyjęcjem  u pupK^zności 
i p rzycz jitić  się powinna dc ożywienia! na nowo ■ 
liokupu losów ponmlarnej loterji przed -.a bliskiem 
już terrnnem jej ctągnienla.

i Kurs dla instalatorów gazow ych i w cdociy. 
gowycn. W  dniu 30 paźdz ern ka br. c-twiera Ud- 
dv. a t techniczno _ 'pi'żernysłowy Izby ha id lowej 
i przamysło-wej w e Lw ow ie  kurs dla instalato­
rów  gazow ych i wodociągowych, teoretyczny i 
praktyczny. Kurs trwać będżfe do 20 grudnia br. 
B liższe szczegó ły  i informacje w biurze Oddziału 
przy ul. Bou.nlarda 5, II. p. od godz. 9— 2.

Konsulat polski w  Bukareszc e podajei, ż e  po- 
ćtóżit'. jadący z Rumunia do Polski w wW onacłi 
bez'pa'średńiej koimnikacjt Bukareszt —  Hoesk 
van Holand przez Polskę otrzymuje pokską w zę  
tan:ej o  jeden frank złoty, o ile wpłacają ją w 
waluc:e rumimskiej. '

Akademicki Klub Szachistów przy Czytelń ' 
Akademickiej w e Lw ow ie  o tw orzy ł po fe.rjacji 
w.akaicyjnych swój lokal dla rozgryw ek  szacho­
wych przy ul. Lozńskiiego1 7. Lokal otwalrky co­
dziennie od godz. 18—21. W p 'sy  na członków 
przyjmuje Sekrctarjat C zytan i codztennie od ga_ 
cteiny 18— 20.

Rozkaz! Celem  oddania oslatntej przysługi 
zmayomu Towalrzyszow i broni śp M.arjanowi 
Kochańskiemu, por. W . P „  zbtorą s:ę Legjoniści i 
Strzelcy aziś we wtorek, o godz. 2.45 papoł. pod 
Szpiitatem garniizonowym (od ul. Hoffmana).

Polskie T cw . Politechniczne. W e  śrudę dna 
29 paźdzlcrn:ka br. o- godz. 6.15 wlecz, odbędzie 
s 'ę  zcibraniie fyg ix !u 'ow e na którym p. p iof. Ga­
bryel Sotkolnicki w ygłosi odczyt p. t.: ,,Czynnik 
pow udzierjia c lektrow rl pubhcznycli w  miastach 
prowincjonalnych". G ośce mile widziani.

Rząd rumuńsk] w obronj© wobKścii wv 
znań, Rząd rumuński woihec tego, że w S’cd
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mjoęr«tete' zasłało ostotnw diwa wypadki bez 
■prawncjro zabî tirwk pvzt7. pra.wpskjwniyioh 
dwu kościołów imidkie.li, wydkl do wiadlz ad 
irtwstracy^nych ppóinik. naJtazujucy surowo 
zachowanie bezwizgf.ędiMiij fci2iz<>cronoości w 
stosunku dp c^ŚByrttócli ".yzinań i powściąga­
nie wszelkiej samowoli na tern

K O M ITE T  B U D O W Y gimnazjum im. Koiwsj’ 
Edukacyjnej w Brzuchowicach składa serdeczne 
podziękowanie ofiarowdawcom  za złożone na ten 
cel dary. Na ręce Komitetu w ostatnich czasach 
z ło ży li: W ydzia ł Kasyna i Koła Lit. we L w o ­
w ie 100 zł., ks. proboszcz Śliwiński z Perem 'ło- 
v. a w akcjach 100 zł., Instytut Literacki Lektor 
300 zł., Składnica Tow arow a w Zakopanem 50 zł. 
p. Kopetschenowa w Zakopanem 38 zł., Karpo­
w ic z  w  Zakopanem 25 zł., grono różnych osóo w 
Zakopanem 100 zł. „

ZRZESZENIE akademickich Kół Prow incjo­
nalnych w e L w ow ie  zwraca srę do AKademickich 
Kół Prowincjonalnych z prośba o skomunikowanie 
sie. ewentualnie przystąpienie do Zrzeszenia, 
którego celem jest zjednoczenie wszystkich Kół 
Prowincjonalnych w sprawach samopomocowych 
i obi ona wspólnych interesów Godziny urzędowe 
we wtorKi, czwartki i soooty na Politechnice I. 
piętro, sala V III. od godziny 13— 14,

(rs ) Przed Inwazja zimy. Temperatura, ozię­
biona zoscznie w  dniach ostatnich, doznała znów 
zmiany, niebo zesłało nam parę chwil jaśniej­
szych i w ięcej ciepia, usiłującego jednak już da­
remnie wskrzesić piękną polską jesień. M imo jed­
nak chłodnych zim owych pow iew ów , pogoda jest 
piękna 1 słoneczna i tymczasem łudzi istoty, nie- 
raające p łaszczy zim owych, oraz innych żebrać 
się wstydzących, bajką o — długiej jesieni. A  zi­
ma zaczaiła się tymczasem za rogatkami grodu i 
czeka, rychło będzie mogła w kroczyć zwycięsko 
.W m ory Lw ow a.

(rs ) Konnica na chodn ku. Przechodnie byli 
J z ’ś o  godzńidct trzy  na rano świadkom '1 o- 
b irza jącc j sceny na ul. Pańskej. O to w  czasie, 
gdy  dtieoi t łu m n i sp eszą do szkoły, a starsi do 
sw ych  zaijęć uibrowyoh, na c h o d iA  wjechał 
<xfdtz'ał koirfiy wojska i zagaiwszy rzędalmi po 3 
korne cały  chodn k  cdibywał po rtim pochód, 
D z ‘aci stłoczone i przyparte do muru, p rzeży ły  
chw ilę  strachu, a m ogło skończyć się ji:* 'p o tu r­
bowaniu ca łego  szeregu osób. iP rz ecw  lalkiun tie -  
knlturlnym w ybrykom  powinny w ładze w o s k o ­
w e w ystępu  JaienajostTzej i na przyszłość' wydać 
os-i-ry zakaz tratewaróa pr/edhod:!1.

Przedśmiertne życzen ie szlachetnego obyw a, 
tfela Dnia 14 października1 br. przeniósł się dh 
w ie-znośet Ld. p. Aleksander Huss, zastępca za­
w iadow cy urzędu rix.hu we L w o w e , cz łow  e-k 
zacny, prawy, ogólnie łubiany i szanowany przetz 
podw ładny pcisor.aił, a przyteim w zo ro w y  urzę­
du k i obywatel.

Celom uczczenie pamięci bł. p Zmarłego, 
lw ow ski p:«'9onal stacyjny i w yd za lu  V. D yre- 
kCj kolej, w e Lwowi-e z ło ży ł kilkaselti złotych 
potok eh, z czego zakuip'ona w ieniec na trumnę, 
resztę zaś tj. kworę 348 zł. 30 gr. rtozdzle-kłno w 
myśl jprZudśime ntncg o życzeń  a bł. p. i-nsp. Al. 
Huss.af m-iędzy najbiedniejsze w dow y po funlkcio- 
tńfltjuszafch k. lejowych.

W  ten sposób d os ja ty : Kończaikowska Maria 
5 ckiec! 70 zł.; Dyki Mairja 5 d zc c i 70 zł., W ę- 
grzynowa^ kaleka i 3 dzieci 70 zł.; W ożoiczka 
Michalina 4 rte cci 70 zł. i Dwórnik Maria 3 dlzleci 
68 zł. .30 gr.

B ieg wagonu bezpośredniej komunikacji I, i 
II. klasy L w ó w - W iedeń przy pociągach pospie­
sznych nr. 301 (przyjazd tło Lw ow a  19.06) oraz 
nr. 107 (odjazd ze  Lw ow a 10.10 przedłuża srę do 
31 paździem ka br. włącznie.

(rs ) Brudny i czarny Lw ów . Upałów niema, 
L w ó w  za to jest w opałach uiclada. Ulice zasy­

pane są wprost górami prochu, -  śmieci i odpad­
ków, które piętrzą się wysoko, bądź też, poru­
szone- pow iewem  wichru, fruwają na wysokości 
II. piętia, obsypując  ̂ przechodni masami kurzu, 
zasypując im oczy, nozarza, płuca i niszcząc 
odzież. P iszący te słowa miał niedawno sposob­
ność być w Krakowie i zauw ażył tam, że  ulice 
(w szystk ie ) codzień skrapiane są wodą i panuje 
na nich w zorow y porządek. W e  L w ow ie  jest ina­
czej. Miasto coraz bardziej bruane i czarne, chyli 
się ku upadkowi.

(d ) Worek z  Ustami dla województwa!. One'-' 
gdaj jak wiadomo w  ul. Orm ańsk ej znaleziono 
pliik Lstów adresowanych do lw ow sk iego woje­
wództwa. W  spraw ie tal aresztowany zastał 
konwojent wozu pocztow ego Ja trcH  Dochodze­
nia, 1 tóre toczą s ę , w ykaza ły  brak wolt- aktów, 
wysłanych z  W arszaw y a! m iędzy tym i dowodów  
kwalifikacyjnych ukraińskich nauczyv 'e !.

(di) Znowu wypadek automobilowy. W czora j 
.w ieczorem  samochód' nr 39 Pr. w szybkim  pę­
dzi a najechał na Andrzeja Krupę, nkasenta han­
d lowego. k tóry odniósł kontuzje zewnętrzne i 
wewnętrzne.

(d ) Pożar strychow y wybuchł w czoraj w  real­
ności p rzy  ul. Jabłonowskich 1. 24, której w ła- 
ś-ic elkęi 'test p. kona ri oparto w  a, w dow a po sta1- 
ro.ście. Zapalił s ę  belek, wpuszczony do komi­
na a celom ugaszenA, pożaii u straż ogbow a i mu­
s z la  w yrębać część syfitu. Jalk siiweirdzono 
przyczyną pożaru byłai w adliw a budowa komme 
w  sąskadnitej realności pod nr. 26, której w ła śc - 
c -eiem jest p. Jan Rass.

(d ) Aresztowania. Policja w czoraj za p iań - 
stw o i i«ag uby wart e przechodniów aresztów..; ła 
AnSoniego Miehiiczlka I Dorę Majek. R ów n ież w 
areszrach policyjnych umieszczone. Pciisach Fe- 
dera, nile m ającego żadnego przytułku.

(d ) C zy je  boa? Zofja Fach, zam eszkała w 
Rynku I. II, w  kinie ..Fatamorgana*1 znalaizła po- 
p siara boa. Jest ono do odebrania w  1. komisa-, 
rjiajęió policyjnym przy  ul. Jaibfonowskcli.

(dl) Wypudou. Wlczufaj na pł. Krakowskim 
upadła Margula Glanz z  Komarna, le zą ca  lat 65 
3 złamała prawą nogę. Staruszkę odstaw ono do
szpitala. __

(d) Kradzież ubrana, Z  nrezaimkmiętego rrresz- 
Kałuia Adamów Stecekow i pnzy ul. Żółkiewskiej 
1, 153 skradziono popielate ubranie..

(d ) Zgubiony kolczyk. C ecylia  Satpeterowd, 
żona lekarza, zamieszkają p rzy  ul. Syksifcu-skDi 1. 
17, przechodząc ulicą Kopernika zgulbła z ło ty  
kolczyk z  pertą 8 10 ^rylanckam i

(dj Nppad w  ul. Źródlanej, Ubiegłej nocy w  
u le y  Źródlanej na wracającego do domu w  K ie- 
parow ie Antoniego Setn ika napadli nieznani no­
żo w cy . PoianT l go  omi nożam: po głow ie t pie­
cach tak, że  musiało go  zaopatrzyć Pogotow  o 
ratunkowe.

(d ) Zagadkowe znalezienie Uslów. Ubiegłej 
soboty w  południc W asy l Lyszyński, w oźny są­
dowy, przechodząc ulicą Orm ańską, na jezdni / 
naprzeciw domu Nr. 13 znalazł plik rozsypanych 
1'sSów,; -adteisowanyHi dió W ojew ództw a. S ledź- 
tw o  policyrne wykazało, że  w  czastei tym u'.'cą 
Oi;'nóańska p..izejeźdżal autom obilowy w óz p o ciZ - 
(ow y, konwojowany przez W ładysław  aj Jatto- 
kiega, z którego wypadł w orek, zaw iera jący  
właśn'a ttsty dla woitwództwai Iwowsk ego.

(di) Sezonowa kradzież. -Na głównym  dworcu 
kolejow ym  i t i  k radżieży  Węgla wuz^iraj policja 
pnzyitrżymała Aleksandra iKowalsk*'iego, palacza 
kole jow ego z  LewaTidówki f Michała Duferiaka 
em erytowanego maseynństy kolejow ego, zamiesz­
kałego przv ul. Dan iłow iczów  1. 8.

■* 7  ---------------
wszdDkego rSdzajO, śn ie jo w cc . k iło s ze  

U i K U  W  ga lan terję  po cenach reiclam cwvehi u SipSisc) ranili spłaty
mm &3WS6łwnrui]a ta Piagtr i Ska Lwśu urainsiu 5.
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S l E P Y  IN W A L lO A ,  niezdolny zupeime 
do p rac j i pozbaw iony wszelkich środków
00 ;,:ycia i skazany na g łód , znajduje się 
w  skrajnej nędzy. M a na utrzymaniu żonę
1 dw o je  dziem. Nieszczęśliwy ten człowiek  
zwraca się do  wszystkich ludzi miłosiernych 
z prośbą o  natychmiastowe pomoc. Łaskaw e  
datki uprasza mę przesyłać do Administracji 
naszego pisma p o d : Ślepy inwalida.

Bp. h. Beśleller
w r ó c i ł  i p rzy jm uje  ja»H zwyK le  
wo IiWO ł ń  ul. S Y K S T U S ł f  A  3 5 .

2i06Z

N a d es ła n e ,

I w m ,p8"£ HfiL'PF.112

praw  z iw e  ze firo w e  zagraniczny

o d  7  i i ,  -
poleca

T H E  G E N T L E M A N

iL «6 », pl"*C 5*L A tCfC112 |
T H 2  G E N T L E M A N

poleca

o d  ^ *S O  zt.
p raw d z iA e  jedw abne

K ro n ik a  sportow a.

O „CZARNYM ** DNIU „CZARNYCH** W  S TAN I- 
SŁA .M O W IE .

%
Jak się dowiadujemy, nieszczególny wynik 

Czarnych w  Stanisławowie nie przyniesie upra­
gnionego „honorowego'* punktu R ew erze  P rze ­
ciw Czarnym wystąpił mianowicie teatn stanisła­
wowski, złożony z g raczy  R ew ery  i Sokoła (Bur- 
nat I inni). Pozatem  boisko by ło  zupełnie nie­
oznaczone, bez linji. tak że sędzia p Boder. mu­
siał używ ać nader prym itywnych środków orien­
tacyjnych, aby się wyzr.ać w, „stosunkach odle- 
glościowych**.

Tern niemniej wszystkie fe naturalne prze- 
szkodr nie uśpi awń d liy la ja  zupełnie uzyskanego 
przez Czarnych wyniku, k tórzy wysiąpili bez 
W innickiego i Kopcia IV  Za W innickiego grat
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iBe uifnrcK 16 pjras ostatni 
w  A j ^ c i L i - / )

bramkarz rezerw o w y  trzeciej drużyny.
Wskutek tego w ięc, że przyznanie dwóch 

punktów Czarnym  nie ulega kwestji, przedstawia 
Się star tabeii m istrzostw następująco:

1) Pogoń —  punktów 17.
2) Czara! —  punktów 12.
3) Hasmonea —  punktów 11.
4) Polonja —  punktów 11
5) Lechia —  punktów 7
b) R ew e ia  —  bez punktu.

Hasmonea ma jeszcze szanse na uzyskanie 
drugiego miejsca, ale to już zależy od.. Lechii.

H a SM O N Fa -  l e c h i a .

Ostatnie zaw ody o m istrzostwo kl. A  w okrę 
gu lwowskim  odbędą się dnia 1. 1 st-opada c goJz 
2.15 pap. na boisku Czarnych. Do walki, która 
zadecyduje ostatecznie o porządku miejsc w ta ­
beli m istrzostw stają dwaj łow n ie  groźni dla s:e- 
bic konkurenci —  Hasmonea i Lechia W y n :ku 
tych nader ciekawych zaw odów  przew idzieć 
dzisiaj bezwzględnie nie można, gdyż z jednej 
strony Hasmonea dążyć będzie wszelk'em i siłami 
do zw ycięstw a, które pozwoli jej zająć zaszczytne 
dla Hasmonei drugie miejsce w  tabeli, z drug:ej 
strony ambitna i ofiarna drużyna Lecliii, która 
zechce * swemu ryw a low i w ydrzeć dwa cenne 
punktyr Zaw ody pow yższe budzą w ielkie zainte­
resowanie w sferacii sportowych Lw ow a.

PO D ZIĘKO W AN IE . Zarzad Akademickiego 
Związku 5.portow ego we L w o w ie  składa serdecz­
ne podziękowanie JW  Panom J. Kadlecowi i M. 
Frischowi za łaskawe udzTelenie filmów, oraz 
JW. Panu T. Kucharowi za łaskawe odstąpienie 
sali kina „ I .e w “ na Poranek kinemntogr. w  dniu 
26. hm. — Zarząd Akad. Związku Sport.

„Kopanie tunelów  jest racją najmilszą 
rozryw ką", ośw iadczy! Dy ar.

Frzez 10 lat pracow ał on nad budow a  
odkrytych tunelów, które prowadziły w  roz­
maite strony z domu, który sprzedał kilka 
lat temu.

D yar nie urriał jednak wytłumaczyć co 
znaczą liczne wycinki z gazet niemieckich, 
naklejone na ścianach tunelu. W ycinki te 
zrodziły dcmysł, że tunele były gniazdem  
szpiegów  n.e.Tiieckich podczas wojny św ia­
towej.

Sowłełw ta p-r*'
M A e  T bk  s j o Ss teS* . k  >40 *

Z M oskw y donoszą pod datą 20 paź- 
dzif rn'ka co następuje: L u dow y  korrrsar at 
dla hygif-ny w ydał now y rkaz, obowiązujący  
całą przestrzeń sowieckie Rosy i.

Ukaz 1; n zno.d pocałunek, a wymię 
rzony jest g łów nie przr iw  zwyczaiowi u 
ludu rosyjs1 iego tak rozp >wsztxhrvonemu, 
że witając s ę, składają sobie wzajem ża­
rów :.o  mężc vźn\ jak i kobiety, p ocałunek  
w  usta. Równocześnie z t nr powitalnym  
pocałunkiem „znos. się" pocałunek w  rękę, 
jako  .przeżytek but żuazyjny".

waszuSłeiśitlcIi
\ V y - o p a l  j e  u c z o n y ,  K t ó r y *  m i a ł  

s ' ź c z e tt f ć l n e  u p o d o b a n i e .

,'ń 'lts u-czanin" donosi z. W aszyn g ­
tonu: Tajemnica tunelów w  ę&zydencyjuej 
części WasKuęgłt ,iu, w  okolicy am basad i 
rui'joneifskich pćłaeów, została wyjaśniona.

Harrison G. Dyar, spokojnie i niepo 
to  nie v, g ląJsjący  en to in d cg  Instytutu 
S.uitłisonian, ggłork się sam dziś do w ładz  
i przyznał się, że ori w ykopał tunele dla 
rozrywki i ćwiczenia w  chwilach wolnych  
Gd  pracy.

obrazy swoje te.az, t „  tylko dla tego, aby je 
sprzedać. Maluje z nadzwyczajną łatwością i bra­
wurą i rok rocznie wychodzi z jego pracowni 
przeszło setka takich miłych obrazków.

Ruzan.sk. Marjan to mocna indywidualność 
malarska. Niezmiernie ciekawe są jego rysunki 
węglem  Jest to galerja głów  o tak silnej charak­
terystyce, że raz widziane, wdrażają się na długo 
w  naszą pamięć. Działają niesamowicie wprost 
i przez to także, że każda z tycli g łów  rysowana 
jest bez szyi. C zyżby  artysta chciał ułatwić tu 
sobie pracę, w iedząc o tem, że najtrudniej „zw ią ­
zać" dobrze g łow ę u nasady szyji?

Portrety  prof. Z., dziewczynki i pani zalecają 
się sifą charakterystyki, cała ich wartość ma­
larska tkwi w  głow ie, a wszystko inne- już mniej 
interesuje.

Dobre są pejzaże Ruzamskiego; widać, że
artjs ta  ten odczuwa przyrodę.

Pieniążek Józef wystąpił tym razem z ne- 
v y in  dorobkiem pejzaży i w idoków nadmorskich. 
Są to m otyw y  z nad Bałtyku. Nie zawsze szczę­
śliw ie rozwiązano tutaj problem malarski i dlate­
go niczem nie zaciekawiają te ob ia z j

Daleko lepsze są m otyw y architektoniczne, 
zn łaszcza w  ujęciu perspektyw y i w  grze
świateł.

Kopystyński Stanisław pracował bardzo dużo 
w ostatnim roku. Plon tej pracy ilościowo boga­
ty. W idzim y na tej w ystaw ie dwa akty kobiece,
zupełnie poprawne w  rysunku, ale kolorystycznie 
mniej zadowalają. Dużych rozm .arów „Południ­
ca” stanowczo nie w yraża tego co w yrazić
P“agnął artysta. Pejzaże są o w iele lepsze, tylko 
ze wszystkie nastrojone są na ton m inorowy.

Rutkowski Kazim ierz Marjan należy do naj- > 
młodszej generacji arty-stów-malarzy. Operuje 
bardzo zręcznie harwnemi plamami, drw i z r y ­
sunku ale w  ekspresji tego, co w yrazić  zamierza, 
jest bez zarzutu. Na artystę tego należy zw rócić 
uwagę. To jest talent naprawdę rzetelny

W ystaw a obecna spotkała się z diiżem zaję­
ciem wśród publiczności lwowskiej. Zw iedziło  ją 
zaraz p ierwszego dnia paręset osób.

A. K.

(W  Chinach wysiano w  na większej 
ta jem n  cy  na fro n t kil a set p  a łp ).

K menda t: —  Spełnij ’e s ój ob i- 
vvi zek. towarzysze, a dostaniecie wkiótce 
w Lidze Narodów swojf.go prze stawicięla.

f„Le  Rire“ , Paryż).

lillte  M M i I
W  niedzielę 26. hm. otwartą została w salach 

T  P. S. P. przy placu Dzicd.iszyckich we L w o ­
w ie w is ta tya  zb iorow a artystów malarz.y: M ie­
czysław a Reyżnera, Mariana R usińsk iego , Sta­
nisława Kopystę ńskiego, Józefa Pieniążka i Kat 
zkiiierza Rutkowskiego.

iViioc7.yf.iaw Reyzner dał dwa pastelowe por­
trety kobiece, kilkanaście w iększych i niniejszych 
pejzarzy, głównie zaś kw iaty, które maluje z 
wirtuozostwem  nielada. Są to bardzo ładno i mi­
ło obraz-y dla ozdoby salonów. Znajdują też chęt­
nych nabywców  i ręcz?: niech wystawa potrwa 
dwa tygodnie, a z tych kilkudziesięciu obrazków 
dw ie trz,ecie sprzedany- zo.-,taną bez wątpienia, 
zw łaszcza, że ceny wahają £ię m iędzy 350 a 30 
zlot. poi.

Reyzner ma już swoją markę; jeśli wystaw ia

p r Y a g . m e n t a  l e ^ i c n o w e ) .  '

(W  10-TĄ ROCZNICĘ.)
(t. z. Senne mgły opadały na szare, w  

mroki otulone poia, układały się w uługie, 
powłóczyste wstęg! i cieho, leniwie pełza 
ły szultyiąe wolnej od wiatrów kotliny, 
by ułożyć tiy do spokojnego snu.

W  dali, nu górze ikk I Zieloną, za b ły s ło  
mkłe ś wiaietko. T o placówka legionowa, 
■na górze mmcszczona, dawała znać, że 
czuwa, śpiącym wc wsi towarzyszom,

Na drodze z Pas;ecznej ku Zielonej 
wiodącej, zaturkotafy koła dwóch wozów, 
zacziapały kopyta koni.

To stary wyjaaaeż, sierżant Ra w luk, 
powracał z w ytraw y  do Pasiecznej, uwień 
czomej pomyślnym skutkiem. Z kilkoma 
ziudiami podjechał, leśną kolejką, prawie 
pod samą Pasceznę, zaskoczył niespodzie: 
wanie nocując-y tam podjazd kozacki, za­
bił dwócb kozaków, trzech wziął do me- 
woli, nadto chwycił ośm koni, które z try 
nmfern prowadził do- Zclon-ej. Byli to 
pierwsi jeńcy, jaki wpadli w ręce legioni­
stów!

W  kwaterze brygadiera Hallera tłum 
nie i gwarno. Choć północ dawno minęła,
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„odprawa" jeszcze się nie skończyła. Są tu 
kapitanowie Kozicki, Zaleski, Fabrycy, 
Hofbauer, porucznicy Trojanowski, , Zu- 
bizycki i w elu innych. Brygadier wysłu­
chał raportu sTużanta Pawlaka^ poklepał 
g;o po ramieniu, poczem, wyczerpany ao 
najwyższego stopnia, położył się w  ubra­
niu na okrytą kifinem ławę.

Oficerowie udali się na swe Kwatery.
Marsz do Nadworny bj'1! zadecydowa­

ny, o samem świtaniu wyruszyć miano.
Zaledw e pierwsze brzaski dnia ukazu 

ły się na nieboskłonie, rozbudziła się cala 
Zi-eilona. Z chałup wybiegali miedzi legio­
niści i myli się przy studniach, w  chłód-' 
nym październikowym poranku. Od ku­
chen potowych dolatywał zapach pieczo­
nego mięsa i suto, słoniną okraszonego ry 
ż>u, oraz świeżej, czarnej kawy. Chłopcy 
szykowali się plutonami i pod okiem sier­
żantów, szli do kampanijnych kotłów z 
menażkami w ręku.

:W pól godziny później stało już wszy­
stko, pod bron ą, na placu alarmowym.

Brygadjer Haller objechał szeregi, prze 
m ów ił słów  kilka, poczem ręką skinął.

D ow ódcy bataijo-mów i kompanii sta­
nęli przed frantem swych oddziałów.

Paała głośna kom en aa:
— M arsz! marsz!

>- Oba pułki, 2-g> i 3ei, ruszyły w  po 
chód^ Ułani W ąsow icza  pognali na przełaj, 
do Cucyłowa.

Długi wąż bagnetów zsuwał się z gó­
ry .-Na  wzgórzu przed cerkwią stał czci- 
goany paroch gr. kat. ks. Lewicki i krzy­
żem błogosławił odchodzących

' Przodem, o godzinę drogi, poszły 
pierwsze patrole, ażeby „wyczuć" nieprzy 
faciela. Jedną z nich, złożoną z żołnierzy 
14 kompanii 3 pułku; prowadził pudipor. 
Czechowicz, człowiek młody, nadzwyczaj 
odważny Zaoauiiem jego było zbadać, czy 
patrole kozackie dojeżdżają do odległej o 
kilka kilometrów wioski Pniowa.

Patrol Czechowicza szła podwójnym 
krokiem, ażeby jak najprędzej aosięguąc 
pierwszych chałup Pniowa. Byli to żołnie 
rze z lwowskiej drużyny strażackiej „So­
kół" oraz ze strzeleckiej drużyny kościu­
szkowskiej.

Dosięgli opłotków — szpica napotkała 
idącego po wodę chłopa.

Przyprowadzono go do komendanta' — 
chłop trząsł się jak hść osiczyny.

— Nie obawiajcie się człowieku —  
rzekł doń Czechowicz — my łudzi nie 
rżniemy. Mówcie, czy we wsi są kozacy 
lub piechota?

— Ni pane — odparł chłop — ani wcze 
ra ani nyni ich ne buło.

Czechowicz zwolnił chłopa i marszem 
ubezpieczonym ruszył w środek wsi. Na­
potkani po drodze chłopi, zaklinali się, iż 
kozaków niema i nie było.

Uważając swe zadanie za spełnone, 
Czechowicz zamierzał zawrócić, gdy na­
raz z okien chałup posypał się grad kul lia 
garsfkę naszych. To kozacy, ukryci przez 
moska'lofi!sk!eh chłopów w chatach, dali 
ognia

Strzelali na upatrzonego.
Zan’’m nasi opamiętać się zdołali, już

kitku pław iło się na gosencu w  własnej 
krwi.

— Cofać się! — skomenderował Cze­
chowicz. SE

N estety — Dyto już zapozno. Chłopi, 
cepami i kosami uzbrojeni, zabiegli irn 
drogę.

Nasi, z bagnetem w  ręku, rzucili się na 
przebój. Olbrzymi Makowicz, rzeźnik ze 
Lwowa, drogę torował

Nec Herkules contra plures!
W  rożpacznym boju legli wszyscy, 

broniąc się do ostatmego ładunku.
W  aw :e godziny później na rozkaz 

Hallera, Pniów stanął w morzu płomieni— 
por. żandarmerji iegjonowej Schwarz 
srogie sądy nad winnymi chłopami spra­
wował.

SfiiiancO Bftr&IAsci1
ra b o w a l i  w ó z  pocztowy.
(d) Przed dwoma tygodniami głośnym  

był napad rabunkowy lia wóz pocztowy 
pcw Przemyślanami. Sprawcy wówczas 
zbiegli, nie pozostawiając za sobą żadnych 
śladów. Toteż organa policyjne miały w  
toku ó.edztwa trudny Orzech do zgryzie­
nia. Wreszcie onegdui poi cja wpadła na 
trop sprawców i aresztowała obu. Są to 
studenci ukraińscy Sajikiewicz i Jacura, 
którzy odstawieni będą do okręgowego są 
du w Złoczowie.

5Ś25

Trudno osądzić, d laczego wznowiono tę lek 
ką jak pianka komedję, która wym aga specjalnych 
warunków technicznych i bardzo Wielkiej uityny. 
Sztuka Roberta Bracco miata ongiś duże pow o­
dzenie jedynie dzięki doskonalej grze aktorów, 
którzy gładki i wartko płynący djalog umieli na­
leżycie uwypuklić i stw orzyć z niego naprawdę 
interesujące widowisko. N iebezpiecznie jest w a­
żyć  się na tę sztukę, nie mając jej całej w ma­
tem palcu Trzeba bowiem połączyć frywolność 
francuską z temperamentem włoskim, um eć 
igrać z ogniem, nie parząc sobie palców, m ówić 
w iele a pięknie, rozpłomieniać w idownię i wcią­
gnąć ją w  zabawę. Inaczej djalog dwojga zako­
chanych stanie się mdły, nudny, mało zajmujący 
i wkońcu przykry. Treść jest za skąpa i banalna, 
aby mogła zaciekawić. Sztuka spoczywa w ca­
łości na doskonałej (tak, doskonałej!) grze ar­
tystów.

Nie dziw więc, że w  obsadzie, jaką jej dano 
obecnie nie mogła mieć powodzenia. Orano poło­
wicznie, niezdec> dowanie, szaro. Najlepsze efek­
ty zatarły s:ę, zupełnie niewyzyskane. Ani p. Ło- 
zmska, która podjęła się trudnej roli kobiecej, ani 
p. HierowskR nie trafili w odpowiedni ton. Nie 
mogło być zresztą inaczej, bo u-bie role nie po­
k ryw ały  się z rodzajem icli talentu. Próba była 
ryzykow ną i' zawiodła. P. Łozińska, artystka nie­
zw yk le  iniła i dobra w rolach dziewczęcych, była 

■za naiwna i banalna iako przekorna, sprytna i 
dós-wiadczona wdówka. P. Hicrowski był bezw a­
runkowo za suchy, zbyt powolny i słaby. W szas 
to ma być Bon Juan, naw ykły  do zdobywania ko 
P e t, a mc student. Nie robię zresztą zarzutu obu 
utalentowanym i sympatycznym artystom. Grali 
niezwykle starannie, robili co mogli, zdobywając 
się w  niektórych momentach na sceny bardzo

piękne i gładko oddane. Nie ich wina, że nie po­
trafili udźwigać na sobie całości. W  rolach epi­
zodycznych dobre tło stanowili pp. 3ieniavrska 
(dobry typ charakterystyczny) i Kopczyński.

Dekoracje urągały wszelkim wymaganiom 
przeciętnej poprawności i p rzyczyn iły  się w  dużej 
n iitrze do obniżenia poziomu sztuki. Ach, te ka­
raluchy podobne do jelonków! Nawet w hotelach 
na Madagaskarze niema podobnych okazów zo­
ologicznych. A  przecież sztuka rozgryw a  się —  
w  Europie.

(W łóczęgi, awanturnicy ) ztoćziieje).

MO- D o a resz tów  policy jnych  p rzy  ur5cy 
JaoliowJcaa w czora j -znowu oidUma kilkana­
ście osób. —

Mlęjdlzy reimi za  w łó c zęgo s tw o  zostali are­
sztow an i : Jan Kufikńewicz!, zam. p rzy  ulicy
Źródilianeij I- 23, mGitowany pohcyljhte Ptotr 
Bcigofani, M ichał Szczeparuotwsiki! z  Łopuisz-ny 
koto  Bóbnd, J.an Zbikow ski bez śtólfega miej 
soa zamieiszkaiiai i Helena Źukbwtka, znana 
Biodłieńkai, zam. p rzy  ul. Źródlanej 7.

RówniCiż aresztowany zóslaił maiaira po- 
litojoiwy Debn E3nleiglesr,- zam- przy ulicy S;«e- 
nekawej 4. Ten na płiacu) Rzezni napadli na 
Sabinę Mikstem i pod jej adidasem wypo via 
<M nebezpiecznc pogróżki.

Jazdla tiramwajm ZD. w czo ra j nie> ud?ta się 
15-lbtn:e(f Mfm/ió Re-her, n a łogow e j zlodziej-ce- 
ziaim. p r z y  uir.cy ŻółkiewEklej 46. Plrzychw y- 
ooirno ją w  obwili, gd)y 7 kfesżetii Mairji M a­
zu row e j w y ję te  portfel- z  kw otą  50 zit., za co

Magdalenę Roisoił, gńmśjcą, która -dopuściła się 
bradżeźy nalanych przedmiotów na szkodę 
uczęd-rTikai w PńśkowegW R. Hóptinga

Wir mażcie -do aresztów dostał się penioe- 
nik śhisarskit Józef Pfekan, z’am. przy ulicy 
Kuiakcwej 16. 'który w ulicy Zfmoroiwieza wy 
wolał awanituirę i stawiał ptyłeji czynny opór, 
•oraz Roman Paluch ze S-knilowa za noszenie 
krótkiej broni tpafnej.

Mównica publiczna.
O „T A W  W Ę G IE L " D LA  KO LEJARZY

(c ) Ze sfer kolejowych otrzym aliśmy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Ze w zg lę ­
du na w ygórow ane ceny w ęgla deputatowego ko­
lejarze nie pobierali -go w  Dieźąeym roku, gdyż 
kupowany w składach prywatnych jest o w iele 
droższy, natomiast jest to w ęg ie1 górnośląski 
pierwszej jakości, który na raty wszędzie łatwo 
otrzym ać można.

Celem uzyskania od Zarządu kolejow ego niż­
szych cen za węgiel deputatowy, interweniowały 
Związki kolej, u ministra Tyszki, k tó w  przyrzekł 
sprawę przychylnie załatwić, W  istocie przyzna­
no pracownikom kolejowym  deputat na spłaty 
ratalne, jednakże nic obniżono dotychczas obo­
wiązanych cen. Ku wielkiemu zdziwieniu koleja­
rzy  ukazało się telegraficzne rozporządzenie M i- 
riistr. zakazujące wydawania węgla górnośląskie­
go, a jedynie pozwolono na wydawanie węgla 
jaworznieńskie.go.

Sprawa ta wygląda na farsę, gdyż fak tycz­
nie olbrzym ia część personalu zrezygnow ała z 
tego dobrodziejstwa.

>RAWDZIVYA M IŁO Ś Ć ", komedia w  3 aktach osaidfeo-no ją w areszefe. Ten sam fos sp-oćkał
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IV . Kzajcwa W ystaw a  Drobiu, Gołębi 1 Króli­
ków odbędzie się we Lw ow ie  w  dniach 7., 8. i 9. 
grudnia 1924. W ystaw ę tę urządza r rzy  poparciu 
'tow arzystw a Gospodarskiego Wschodu.ej M ało­
polski —  Kom itet wyłon iony z grona członków 
lw ow skiego Tow arzystw a Hodowców Drobiu 
(przewodnicząca p. Jadwiga Langierowa, ulica 
Janowska 31) i Polskiego Tow arzystw a Gołębi 
Krajowych i Pocztow ych  (przew odniczący p. Le • 
opoid W iśniewski, ul Ossolińskich 16): Prezesem  
Komitetu W ystaw 'y wybrano Prof. Dra Karola 
Malburga.

W  tej wystaw ie, którą zainteresowały się też 
ży w o  w ładze wojskowe, przyrzekając zorganizo­
wać na niej odrębny dział gołębi pocztowych t 
sprzętu do komunikacji pocztą gołębią, mogą 
wziąć udział hodowcy z całej Polski. W ystaw a 
będzie pomieszczona w  krytej ujeżdżalni wojsko­
wej p rzy  ul. Jabłonowskich (obok śródmieścia).

Liczne odznaczenia rządowe i centralnych 
oiganizacj? rolniczych powinny zachęcić jak naj­
szerszy ogół hodowców do nadesłania swoich 
okazów na tę wystawę, wobec poczynionych 
prz j gotowań do jej należ.ytego zorganizowania 
powinna mleć najlepsze powodzenie. Program y

„P łom yk " o Sienkiewiczu. C ały  Nr. 8 „P ło­
m yka14, tygodnika dla azieci 1 m łodzieży, został 
poświęcony pamięci H. Sienkiewicza. Obok ż y ­
ciorysu znajdujemy tam ocenę Jego dzieł, cie­
kawsze z nich w-yjątki, w iersz na sprowadzenie 
zw łok. Na wyróżnienie zasługuje podany w  ior-

w ystaw y  i druki na zgłoszenie w niej udziału w y ­
syła - Komitet W ystaw ow y, Lw ów , ul. Koperni­
ka 20.

c ) Oć/Tawa przesyłek wychodzących z Po l­
ski przez P iotrow ice. P rzy  przesyłkach w y w o żo ­
nych za granicę, a kierowanych przez punkt gra­
niczny Zebrzydow ice, których droga przewozu 
prowadzi przez stację Oświęcim, celną odprawę 
w yw ozow ą  dokonuje Urząd celny w  Oświęcimiu 
w zastępstwie granicznego Urzędu celnego w 
Zebrzydowicach, wobec czego nadawcy pow yż­
szych przesyłek winni przeznaczać w  Ustach prze 
w ozow ych  odprawę celi.ą w  Oświęcim ie. O ile 
nadawcy przy wspomnianych przesyłkach w y ­
znaczą do odprawy celnej Urząd celny w  Dziedzi­
cach lub Zebrzydowicach przesyłek takich nie 
należy przejm ować do przewozu.

W yjątek stanowią ładunki przeznaczone do 
odprawy celnej w Zebrzydowicach ■ lub Dziedzi­
cach, na które nadawcy złożą niewygasłe do­
tychczas zaświadczenia w yw ozow e  zawierające 
uwagę, że  zezwolen ie na w yw ó z  znajduje się w  
U rzędzie celnym w . Dziedzicach względnie Ze­
brzydowicach.

mie autografu śliczny w ierszyk  Sienkiewicza w pi­
sany sw ego czasu do albumu córki. Numer zao- 
bią ilustracje z rodzinnych stron Sienkiewicza, 
ilustracje do Jego utworów  o iaz kilka portre­
tów. Pięknie w ygląda autor „W  pustyni i w  pusz­
c zy "  w  białym myśliwskim stroju, w  którym od- 
by wał podróż po A fryce, piękny jest również por­
trecik na kredowym  papierze.

Hrawr gagrusisiiiy.

M O D A  P R A K T Y C ZN A .
— Łaskawa, pani może to wziąć do 

swojegc kapelusza!...
(„L e  R ire", ParyiJ,

Naczelny redaktor i 

B R C M S Ł A W  LA&KOW NłCKL  
OapowieazUiay redkrtor: 

JÓ ZEF KRZYSZTO FO W ICŁ
—* ——■ _ « sl̂  i .  m  "■ ■

ZAPISKI.

( naprawia, i odnawia sys‘emem zagranicznym  
. znany specjalista ' 28072

h  A . W o E f f , f r I S i b i B S k  nys 10
pisa laurle, UW, iinssl elsHUMM 
fes# r*"'"- Ssklbt HiGkel,tow n  c

w  w  i e 1 k i i. i 
w y b o r z e  —  

. ki3J • 
r rciezo watra P. 4.

2:815

Ważne diaPp. Optyków!
Sprzedaż liqrtowna a: lyhaldw B&tyBZByBh 

po cend&Ci ttmsariiju/aRfgfi » 9ś
J. F0IDŁ9, m i nmii hmi i

W choiohacii skórnych i weneryczn. dla kob ia ,

W. R!WI I W  M M
ordynuje plac H a lic k i 7 (nad K aw iarn ią Centralna).

26467'

S P A W A  L N I A
W ykonu je się napraw ę w szelk ich  złam anych i pę- 
tTn ętych  częśc- m eta low ych  z żelaza — stali"—  ni­
k lu — n iedzi — mosiądzu i aluminium. (Jak: tryby  — 

koia — Cyl ndry maszyn w ybuchow ych  i t. p.) 
W ykonanie natychm iastow e z gw arancją. ~g p f1

•■Stó- io*. s m m im it z
1 w d w  F ł!AH C !S£K& N SK£  11

4033

mmmm
na wykonania robót ziennycfs
(odkrywki)) w Kamieniołomie Za^cianocz , 
powiat Trem bo .velsu, w ilość 30.000 m3 
z przewózką Jo hałd na odległość 200--300  
metrów. —  Bi ższe wiadomości w biurze Ka- 
mienioł mów Trembuwelskich we Lwowie, 
ulica Trzeci ego Maja 5, w podwórzu na lewo, 

nrędzy godz ną 10— 2. 23015

W I E L B I  W Y B Ó R

Mm

p o l e c a  n a j t a n i e j  405S

ŁiilSwflk IIOS^WSKI
L w ó w ,  A K a d e i n i c K a  3 . 

Telefon 669. P. K. O. 141.276.

n o ś n o ś ć  f c S - F n r a i t r y J n e !

4©% takiej
niż w szedzie  iy lk o  

Sob iesk iego  21 
Łóżka składana w raz z materacem, Kanapki do skła­
dania, M aterje  m eblow e, Drylich, Firanki, Kapy, 
CLodnijęi, Narzu ty i.a Otom any, Sienniki, i t. p. 
poleca znana z. tanio- (U |  Jat T l  F S
ści i s e lid n o ic i iirm a : bL b
. ł ó w ,  SOBłSSKIEGd 21. -  P. T. Urzędni­
kom i tp. D O G O D N Y  K R E D Y T .  3721

w  S j l T S f  15 p ierw szorzędnej i do rze 
l II* ’ *,:u5> l w p row adzon e j amerykan*

s k e i m aszyny d o  £i„-ania poszukuje

m m  u .ii i i i i i i
3 3  E i <?> W .  C8078

P er-.v  zo z iitw o  z ied u  cw an i urz^dni^y bankow i 
W łasno ęc^nie p is in e  o f  rty pod „E gzys te ru ja * 
do b iorą  anonsów  B iick^f ulica K o-tiu sz.4.i 2.
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28076
( W I W D H I  IM * ,

n a d esz ły  do firm y

Włodzimierza b u liła
u ik a  SZAJNOCHY 2. — f e lJ o n  1937.
Na prowincję wysyła odwrotną pocztą.

VL'O LN 5  P O S A 3 Y*'

B U F E T O W IE C  zdolny samodz:elny z  kaucją potrzebny do 
prowajdzGii-a na w łasny rachunek kawiarni z  b idetem : 
Lokal p erw szorzędny: Zgłoszen ia : Kraków, Floriańska 24 
do Cukiernj —  —  —  • . 27805

S ŁN ŻĄ C A  do w szystk iego  umilająca dobrze gotować po­
trzebna zaraz: W ffkowsk*., P lac Bernardyński 2, sklep;

— — — — —  — 27861

B IU R O  N :cm czynowskiej L w ó w  plac Akademicki 3 telefon 
1361 poleca: wszelk ie s iły  nauczycielskie bony |Vele?niarki 
do n iem owląt Francuski kucharzy kucharki gospodyń e —  
oficjaAisfów gospodarczych .służbę w szystk ich  zaw odów :

— —  — —  — — 27920

S PR ZE D A W C Z YN I zdolnej z  k ilku^fn ją  praktyką w kon­
fekcją damsfc ej poszukuje stę: Gaża w ysoka: —  Osobisfe 
zgłoszen ia m iędzy 9— 10 przedpoł: P O L O N IA  —  ulica
Łyczakow ska Nr 10 —  27873

D O ZO R C A  do w,Uj na przedm ieście poszukiwany; bez­
dzietni ze św iadectw am i: Zgłoszenia: Bard; cegielnia — 
Zaścianek, za szkołą P rzem ysłow ą: 27902

PO SZUKUJE panienki do pomocy na sceny do sztuk ma­
gicznych : Zgłoszenia Tarnopol ulica Kraszewskiego 3 —
Buchowieckj: —  — * .. 27801

L IK IE R N IK A  na parę tygodnj ewenfuałnie na dłużej po­
szukuje w yfw ónrta  wódek i Likierów na zimnej drodze 
w  Zaborzu poczta Zielona koło R aw y ruskie]: Zgłoszen :a 
nieuwzględnienie pozostaną bez odpow iedzi: 3993

P O T R Z E B N Y  zaraz z  gotówką 500 z łp : i kilka blach na
bułkj czelladnik póckarz n\łody kawaler do pieczenia na 
własny rachunek lub do spółki: Adres: Darasz. restau­
rator S I AN K I — ______________ 4063

M O D E LK A  do pozowania potrzebna: Zgłoszenia lSsfowne
A R T Y S T A  W e k :  - 27863

D ZIE W C ZYN Ą  do robót domowych przy jm je rToepper — 
Jagiellońska 15: _     27863

POSZUKUJE zdolnego czeladnika kuśnierskiego; LudW k 
Kaczm arczyk ul. Łyczakow ska 75: _______________ 27949

K LU C Z N IC Y  rutynowanej na w ieś poszukuje Zofja  R o — 
stworowska —  Ossolińskich 11 —  27887 ~

G U W E R N A N T K A  z  dobremi poleceniami zostanie p rzy ­
ję ta : —  Zgłoszenia 2—4 Sykstuska 14 I I ] ,  p: frontow e 
schody drzw i na lew o : - - 28079,

O SO B Y zaufania godne wprowadzone w  sferach handlo­
wych i przem ysłowych mogące udzielać informacji po­
szukiwane w e w szy s fk ’ch m iejscowość* ach P o lsk i: Z g ło ­
szenia pisemne pod ZA U FA N Y  do Biura S ja t fe ra  — 
Kraków . Rynek 8: 4066:

B LA C H A R ZA  poszukuje oraz chłopca do nauk? Liacfcar- 
s fw a ; Cwcnćtrski L w ów , Staszica 5 : 28042

L W O W S K IE  'Tow arzystw o Akcyjne B row arów  poszukuje ,do 
natychm iastowego p r zy ję c a  bednarzy obznajoniionych 
z  roboją b row arn ana ; Zgłoszenia w  D yrekcji T o w a ­
rzystwa Lwó.w Kleparowska 18; 280cU

Z D O LN Y  sprzedawca zosfam e zaraz prz/ ję ty  do d e fa T c z  — 
nej sprzedaży składu bławaitncgn Braun i Bcrm lcr Ru— 
towskiego 1;    . 25036,

SŁU ŻĄ C A  ze świądiocjwam? do samodz‘einej kuchni i po­
m ocy w  sprzątaniu natychm iast potr.Jbna; —  Kabaue; 
S trzdecka  8 : *—  — — —  2S035,

P A N N A  która posiada w 'adom ośc: prowadzenia buchal­
terii am erykańskiej: korespondencji polsko iTem ieckiej —
otrzym a posadę z  biurze przy ulicy Orm ausk ej l 29; 
Złasźać się można m iędzy 10— 12 KreiurJlcr; 28039

STEN O Y P 1 S  iKE B IE G ŁA  W  KO RESPO ND ENCJI P O L ­
SKIEJ* I N IEM IECKIEF PRZYJM Ę Z A R A Z ; ZG ŁO SZE NIA  
2g B. M. M IrD Z Y  O T O ,  9 - IZ ; D Y R E K iO R  O P2A  
H O L L O ; Kochanowskiego 9: ~ 28027,

KASJERKA do sklepu zostanie p rzy jęta ; W iadom ość Ge_ 
w iirz  i S tr ich ; Lw ów , Jagiellońska 12:' 28012

POSZUKUJE czeladnik* szewsk ego na roboty mję&zane: —  
Krótka 3: —  —  —  25010,

D Z IE W C ZY N A  do kuchni potrzebna; Cukiernia Sykstuska
l, 21:   —     28009

SŁUŻĄCEJ do w szystk iego  poszukuje zaraz adw ekałew a 
Schwarzowa Kopernika 22: 25006

P R A K T Y K A N T  iz r :  zostan*e 1 natychm iast p rzy tę fy  do
mag. m aterj: elektr. Agid, Zygm unfowska 1, 15; Z n o ­
szon a  ze św iadectwam i; 28005

DO miasteczka pow iatow ego posz.ikjwana nauczycielka 
Izrael’ tka) d-o uczcnicy kl. V I gjnm : reat: z  fortepia­
nem; Zgłoszenia m ędzy 3—4 Sferrofhai u Streicherów  — 
Bemstefna 4 I. p : ------ ——  27992,

ZD O LN YC H  M O N TE R Ó W  D L A  G AZU  1 W O D T C IĄ O O W  
PR ZYJM IE  ZA R A Z  F IR M A  S C H L A C H lE R  I PR E IS  S Y— 
K S TU SK A  19;    27991,

S ŁU ŻĄC A  do w szystk iego  z  gotowaniem  potrzebna; M i­
kołaja 11. drzw i 11: 27983.
 * ,-----------------

PA N N A  Niemka umiejąca, dobrze szy6  pójdzie do demu; 
Warunki' bardzo przystępne; Łaskaw e zgłoszcn_ą idica 
Sakramentek 8 parfer drzw i 9 . 27981,

N A l I K A

mm d o d a t k o w e  na kurs matura! iy, 
kurs z  sześciu klas gim n z. i na 
r izpoczynający się z czterech '• las. 
Łyczak wska 47/1 od 61—8. 28031

LEKwJI F O R T E P IA N U  uazieia ruty*owana nauczycielka -  
metoda u łatw ioną. J: S trzem ię 14, parter lew y , 9253

KO NW ER SACJI, litera tu ry gramatyki udzielą dyplomowana 
nauczycielka: Sykstusl— 43 A . I I :  p : 77_

ZA  LA R A IO  lkkcie franfuskiego przy lekejach muzyki: — 
Lekc je muzyki tan ie: L is ty  pod PRAC A .4 do Adrnin: 
W ieku N ow ego —  '27P55

PRZYJM Ę zaraz lepszą s l"żą ce  za dobrem w i nagrodzeriem 
do dwojga «ó b  t 4 kitniej dz:ew szynk ; M ieszkam przy 
rogatce Ł yc za k ow sk ie j; Zgłosić si«, dc umowy ulica Oh — 
nianiska 13 II. p. na oraw o m ę d z y  4— 6 pop: 23074.

STLNO G R AFJ] listownie wyucza szybko, z untown e. f a ­
ntu Redakcja ,, Stenografa P o lsk ieg o " W arszaw a: Hoża 
50/46; Żądajcie bezpłatnych informucyj: —  Stenografom 
bezp łatny numer:     39f9

TE C H N .K  zdolny pedagog udziela lekcji matematyki f fi— 
zyk  : O robisto zgłDszeiria do M, T  K rzysztofow icza  —
L w ów . Sokoła 4. Ii. p : 28060

W P .3 Y  r «  dwumiesięczny kurs modniarsfwa praktycznego 
M agazyn M ód Stanisławy Zboruck ej Chorążczyzny 7:

   --    ■ -----------   ' 28089

D Aat ob ad :a przygotowanie ucznia do I. grmn: Zydmun—• 
tewska 11A‘  1. p : gam k na praw o: 28087:

KO N W E R SACJI, litu a tu ry , gramatyki francuskie: n ie—
n. takiej udziela dyplomowana nauczycielka; Sykefuska 
43 A ; II. p.      27722

12 ^  I S K L E P Y

2— O T O N Y  węgla dam natychmk.st za  1 pokói z  kuchnią 
łub 1 sfancję; Zg!o..zenia do W icku pod W ĘG IEL, 27940

200 D O LA R Ó W  dam odstępnego za pokói z  kuchnią — 
mcutfcwfj z kom fortem : Łaskaw e zgłoszenia do A d m n :
W  eku pod SZYB K A  D ECYZJA 27885

DO W YN A JĘ C IA  .m eblowany pekój ju  studentek. dobre 
warunk . Zgtoi.zei.ia od 2 - 4  godz: Z  clona 5 u I:  p: 

— — —  37907

KR A W CZYN I sama poszukuje 1 ; okpju przy rodz'n ie albo 
od gospodarza; Adm. W itku  W Y SCrKI C ZYN SZ : 2??2ń

, P O ®  S25TJ jCŁ TTo/EJ

% pokoji.i Kucdm
Z K o m f o r t e m ,  n a jc h ę tn ie j  o d  g c / S p o d a rza , z a p ła c ą  

OD d o  6 0 0  d o la r ó w  !u b  c z y n s z  z  j i ó r y  z a  2 la  a
Z g K c z e n ‘ a d o  A d m in .  p o d  „ G r  ż y n a “ . 28G85

O FICER  medyk poszukuje pokoju umeblowanego z  uf-rzy— 
man-cm lub b - z ;  Zgłoszeiiita lii.towne do AdmiJi’f>łrac:ji 
D LA  M E D YK A ; -----  2S0!>

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego umeblowanego z  oso— 
bnein wejściem  możUw e w  śródm jeśou ; czynsz obo;ę -  
tny : ZgłoszćTTa lis tów . pcxl M, M . do Adm, W ieku No— 
w ego : ------ -----  --------- 28002

P R ZYJM Ę  1 rzemieślnika z  u tr z y m a łe m ; —  P^askow^ 21
IH . p : M azurowa: -  27990,

K IO SK  do w yn a jęaa  Senatorska 9 11, p. u p: R o jk ó w :
   -----           27988:

P A N N A  z  lepszego domu poszukuje pokój z  osobnemr w e j­
ściem m ożliw ie  z  utrzym anjem : Zgłoszenia ljs ftw rrt poc
F R Y D A  VV,ek N ow y : 27984

BE ZD ZIETN E  małżeństwo da 50 do 75 doltirów ewentualnie 
? w jęcej za jedną stancję; Zgłoszenia do Aam : W ieku 
aod M ILC ZE N IE : —  —  28053

M IESZKAN IE  z utrzymaniem d!a sympatycznej przy—  
zw o'[fej młodej osoby —  najchętniej studentki; Marka 4 
m, 8 ; popołudniu:     28022,

ZAM tEN fE  2 pokoje _ z  kuchnią f ogródkwm  w  Winnikach 
blisko sbacji_ na pokój z  kuchnią w e L w o w ie ; W  ado— 
mość Lw ów , Łozińsk iego 4 I, p, o fjc ; na lew o qd 5—7: 

---------------------          28041

POKÓJ duży z  osobnem wejścńem j cał m ul/zymaniem 
dla zamożnych dwóch panów do w ynajęć-a; Kochanow­
skiego 26, III, p ię tro  na lew o : 28034,

DO odstąpiofcTa 2 pokoje z  przedpokojem (w  rYm ku— 
chenka) w  śródmieściu odpowiednie na kancelarię Lul 
biuro: Z g ło szen a  Admi-niistracja E. S : 6(X>. 28032,

W YS O K I czynsz lub odstępne dam za  polcój może. być pu­
sty gd z le k o lw ek : Zgłoszenia Adm an^tfr, L E K A R Z : 2a)4H

ZAM IE N IĘ  4 pokoje z  kuchnią z  ogrodłam na 2 pokoje w « 
L w ow ie  ewentualnie z  dopłatą; Odpowiedź Ń. R ze­
pecką Żó łk iew :      28020:

POSZUKUJlE 1 pokój z  kuchmą za  wysokim  czynszem ; — 
Odpowiedź G ąsorowsk? Żó łk iew  ul. Lw ow sk a : 28019:

DO W YN A JĘ C IA  pokój lub pokój z  kuchnią lub 2 pokojft 
umeblowtane p\fnv komfort (łaz/renka) z a  czynszem  z gó— 
r y :  W iadom ość Dąbrowskiego 10 II. p, ty lko  od 3—4_tejj

     28017
POKÓJ umeblowany kawalerski dla poważnego pana ..cen— 

tr iim " do w yn a jęc ia ; Biuro M arczyńskcgo  W ałow a 2:
   -----     1  ■ 4083:

C Z T E R Y  ewentualnie t r z y  pokoje, pełny kom fort obok 
tramwaju w  najpięknYSsże} dzieln icy wynajmę za p o ży— 
czkę i; czynszem  przedwojennym; Zgłoszenia z  poda­
niem w ysokości pożyczk i pod W Y G O D A  Adm , W jeku :

    -—       28082,

PO KÓ J kiawalerskJ umeblowany osobne w ejśc ie  wynajmę 
soŁidiftmu kaw a lerow i; Zgłoszenia pod S ŁO Ń C E : 28083*

POKÓU kawalerski umeblowany dla panny lub pana; bo­
czna Zielonej do w yna jęcia ; M arczyński, W ałow a 2:

  — --------    4082,

D W Ó CH  s-tudentów z zamożnego domu znajdz-c umie­
szczen ie; Zgłoszenia Adm. W ieku U M IE SZCZE NIE : 28059

POSZUKUJE skromnego umeblowanego pokoju za czyn ­
szem  m ies:ęcznym i o  60 z ło ty ch ; Zgłoszenia do Admi— 
n a tra c ił W ieku iiod  SPO KO JNY URZĘDNIK-: 2S054

S ŁU Ż Ą C Ą  do w szystk iego ; warunek: dobre go fow on ie;
przyjm ie sfę  do dwojga osób na p row incji; Świadectwa 
wym agane: Z g ło s z e n i "pisemne W iek  pod JJCZC IW A ;

 __________ -    28073

P R A C O W N IA  damska poszukuje dziewczynkę do nauki — 
Kurkowa 5 S foknopft    „ 28061,

FR YZJE R SK I pomocnik potrzebny L . Sapieliy 71, 2ę06Q

ZD O LNEG O  B U F E TO W C A  PR Z YJM Ę  Z A R A Z ; ANDRZEJ 
Ż Ó ŁC IŃ S K I; B ATO R E G O  32 L W Ó W ; 28058

PO SZUKUJE s 'ę na praktykę do droguerji ucznia z  ltkofi— 
czoną najmniej III, k l: gtmn, z lepszego domu: Z g ło—
szdnia Grunwaldzka 12 I :  p iętro  na lew o tylko  popo­
łudniu:        28057,

UCZEŃ do praktyki handlu delikatesów  potrzebny zaraz 
Urban —  Górski. Zielona 3 : 28056.

L A B O R A N T A  przy jm ie Apfcka Lw ow sk a : Zgłoszeń a L A ­
B O R A N T  Bfnro ogłosgeń Sokołow skiego L w ów  Jagie­
llońska:       28048:

M A G IS T E R  farmacji rutynowany z  w ielkom iejską pra­
k tyką poszukiwany: — Zgłoszenia L W O W S K A  A P  i EKA 
B u ro  ogłoszeń Sokołow skiego L w ów , Jagiellońska: 28047

PO SZU K U JE M Y do fabryki 15— 16 letn ich ch łopców ; Zg ło ­
szenia do sklepu ,,Polsotu “  Szajnochy 2 od 4 do 6 w itc z :

ZD O LN E  ‘n trcFga fork ] i koperciafrki przyjmuje Drukarnia
Ignacego Jaegera we L w ow ie  Sykstuska 33: 27843

POSZUKUJE lepszej służącej do wszy&tk$0go: Mehr, ul ca 
S w : Anny 5, I I I :  p : HI: schody —

N A U C Z YC IE LK A  na w ieś poihrzebna od zaraz do trojga 
d z ’£c? —• 1 dzijetko I I I :  kl: gimn: klasyczne —  2 dziiecko 

'  I I :  kl1: gim n: matem : przyrodn icze — 3 dziecko 2 klatsa 
ludowa: Język  francuski wym agany: Zgłoszenia z  po­
daniem kwal-fókacji św iadectw  i warunków pod T :  W : 
P o s fe—resfa iiłe  Zborów  —  27889

W YU C Z A M  francuskiego j n iem ieckiego tudzież udzielam 
konwersacji oraz przygotowuję do maAairy egzam mów 
z  tychże języków . Długosza 37, Ii: p: 27895

LEKCJI francuskjcgo oraz fortepianu udzjeta rutynowana 

nauczyc elka pn cenach umiarkowanych; —  Zgłoszenia 
Z iem iałkowskicgo 6 I. pięfro , drzw i 4 od 2—5; 27785

PRZYJ M e  lekcję z  zakresu n iiszego  vrimtuizinm eweiitual— 
nid iudowyci.: Specjalność niem cck e ; natem afyka: — 
Zs lo izom a  do Adm inistracji pod Q W  \RANOJA I TA N IO

W  D N IACH  1, 2 i 3 Listopada br: orąanizujc Kohi sja
O św ia ty  lAłzaszŁoinej przy Kom isji lwowskiej . Zwi.,zku
polskiego nauczyc szkó ' powszechnych kurs Tnstrn— 
kforr k' w  cela wyszkolenia fachowyich instruktorów 
ośw ia tow ycl.: K oszt w ykładów  wyniesie około 16 zt. od 
oso liy : Zgłoszenia i a leży mrisytać uu 31 bm. w Irka!.: 
Ocniska uw 6w , ginach Skarbka brama 5 I, p. m \ d zy  
6—3 w ie c zó rL   i   260?d.

KONW ŁRSACJ1 i nauki ję z y k a ' niem ieckiego craz iekcii 
gry  na fortepianie udz clam ; PoluS 7 H. p, drzwj. IWp

IN D YW ID U A LN E  lekcje prawnicze z  bardzo dodatnhnj 
wynikam i: apl, sąd, Dr Dnczrna —  Czapliński; Bogu— 
siawsk :»go  14 I, y S79SZ

K. ^  . •
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'  KÓJ froirtowy, duży, jasny ze  ś*rttancin eHekfryczneni 
osobny wchód; mcumcblowany w  okol c y  ulicy Listopada 
dam zar czynszem  normalnym za wyrobtenue posady pan— 
n e  Z dłuższą praktyką b iu ro w y  Zgłoszenia do Admi­
n istracji dla KO N IE C ZN O ŚĆ ; .28055r

R O Z M M I 1 3 .

POSZUKUJĘ spó ln 'k « z  odpowiednim kapitałem d o  K*o— 
wadzenia ogrodu w arzyw nego w  pobliżu Lw ow a  przy 
gośońcu: Biuro Niemcz ynowskiej L w ów  plac Akademick 
Nr 3. telefon 1361 —  27922

AKU SZERK A przyjmuje zam6wien;a —  udzjcla porad pod 
dyskrecją: Leona Sapiehy 61 parter 25916

N O W O Ś Ć ! L 'O rya l —  Henne Shamporng zapoo*cga w ypa— 
daniu pobudza porost, poprawia kolor w łosów . Poleca 
zakład fryzierstw a damskiego Józefa Habermana ulica 
św. Mikołaja 1: -----  -----  27769

AKU SZERK A W AG N E R O W A  przyjmuje zamówień a. udziela
. porad pod d y sk re oa : SOBIESKIEGO 30. parter 25929

AKUSZERKA, samotna przyjmuje zam ów*«iTa; udziela po— 
rad pod dyskrecją; Józefata 3 parter B D. 27340

PO SAD Ę dla człow ieka rzeteihego i eW ergcznego w yrob ię 
natychm iast: O ferty  z  o j-obsfein : dafam i adresem
zwracać do Adm pod NATYCHMIAST 3335. - 27943 -

AKU SZERK A Luitikowska z  W arszaw y, przyjmuje zamówte 
ni i ,  u dze ia  porad pod dyskrecją: U ljca Asnyka Nr 9 ;

— — — 27133

AKUSZERKA przyjmuje pan:e pod dyskrecją —  niezamoż­
nym ustępstwo; W A E O W A  27 parter 25928

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje zamów en ą i udziela porad 
pod dyskrecją: Gródecka 49. 1: p : ”  27273 *

DAM  w ik t f m eszkanie pół-ora roku temu —  kto mi da 
Z góry  1000 z ło ty ch : L istownie pad ZG O D A do Adm.n:
W ek u  N ow ego —  27846

STRO JEN IE  f naprawę fo rtep e n ó w  «>rzyj nuje A rtur Smu­
tny Chm ielowskiego 5 te ł; 15 28045

K iK JK O LW IE K  m iałby jakąś w aJemosć o Jan c Sobku — 
monterze z  po w, Radztechowskiego; będzie łaskaw za 
wynagrodzoniem  podać do Administracja W icku  ̂ No­
w ego pod A N N A ; ■ -  ’  28024

M ŁY N A  d ze r za w y  poszukuję: O fcr fy  pod D ZIE R ŻAW A
Adm W e k u ; -*   — 28016

130 D O L A R Ó W  w ypożyczę  pod zastaw  biżuterii lub akcji: 
*■ L is ty  Adm. W icku nojd AKCJE : 2*008-

W EZM E dobrą dojną k^owę na w jz im u w m ic : Droga W  u 
letką 27 obok rogafk i Wuleckśej Mccnata; 28000:

SUKNIE , kostiumy i płaszcze nowe ; s fs rc  szyje i prze­
rabiam tanio i ładnie: ul. Czan i.eekiego 3 IV , p. o i.c: ny

O B IAD Y domowe smaczne z  (3 ) dań w yda ję do cenie 
um iarkowanej; Zygmuratowska 11 A  1, p : ganek na prawo 

          -  28088,

P C S H D  P  S Z J K U J 4 <

A G E N T ' z  akadem ickim  w ykształceniem , reprezen tatyw ny, 
z  kilkuletnią praktyką w  branży galanteryjno^kosmety— 
cznej i nąpiern czej —  poszukuje zastępstwo poważnej 
f r m y :  Ła&kawe zgłoszenia pod K O S M E T Y K A  do Adm in: 
W jeku Now ego — 27847

ZD O LNY fachow iec z  branży papierniczej. w yrobów  pap: 
(b y ły  drukarz) poszukuje zastępstwa w itym _ dziale lub 
posadę k ierowniczą: L is ty  pod C H Ę T N Y  do Adm in istr: 
W ,eku N ow ego —  27852

CH ŁO PC A katolika (Po laka ) z  ukowcaom drug? 
klasa gimnazjalna. intersem nego i dobrze w y ­
chowanego oddam do p T a ik ty k l do szlachetniej­
szego zawodu, zamiłowanie u chłopca rysunki i 
malowanie, sklap n'e jest wykluczony. Łaskawe 
zgłoszenia) listowne do Adm. Wicku New ego pod 
U C ZEŃ . 278S1

K U PIE C  po zliikw’do wanta własnego interesu obejm 'c sklep 
na rachundk lub posadę kierownika; może z ło żyć  kau­
cje: Zgłoszenia itjsriiownc L IK W ID A C J A  W ick  N-owy.  __    27923

O SO BA CIEM NA poszukuje grania w  szkole tańców lub 
restauracji: B o m ó w  22 parter, drugie drzw i na prawo: 

— _  — 9254

PANNA z  początkową praktyką biurową pisząca nu ma— 
szynie poszukuie iak!eko[wjDk z » ję c 'c  b iu row e: Zg ło—
szenia Pod SKROM NE W YM A G A N IA  Adm. W ieku: 27942

O SO BA młoda inteligentna znaiąca się dobrze na gospo­
darstw ie, kuchni; bodowi j trzody j drobiu z  chlubnemi 
św iadectwam ' poszukuje posady do dworu lub zarządu do 
mu: Zgłoszenia Stefania D zierzyk  Dydnia k. Sanoka:

_̂_____     27814,

IN TE L IG E N TN A  osoba z dzieckiem 5 letni cm z  ładnenii 
świacl, poszukuje posady do zarządu domem ewentualnie 
z  s zyc iem ; pielęgnacja chorej, opieka dziećm i: Z g ł: do 
Adm, W ieku NowegdJ pod O R IO N ; 9255

R ZE ŹB IA R Z  m eblowy poszukuje zajęcia w  miejscu lub na 
•^wyjazd: Zgłoszenia pod R ZE ŹB iFR Z  d<L Adm: Wieku

N ow ego —  —  27888

P a NN a  z praktyką bu row ą  obznajmiona z buchalterią; 
pisząca na maszynie poszukuje jakiejkoi*w ek posady. — 
Zgłoszenia pod ,.PO SA D A  2 0 ‘ Admimstr, W ieku. 27610:

PO D R Ę CZN A  poszukuje posady bezpłatn ie; Zgłoszenia do 
W .eku Now ego pod B E Z P Ł A T N IE ; 28052

S A M O T N A  kobjcita moralna, pracowita, dobra kucharka — 
poszukuje p o s a ^  do małej kamień cy  oraz zastąpi ku­
charkę u gospodarza we L w ow ie  łub ua prow incji; Pod 
S AM O TN A  do Adm. W ieku : 28038,

SK R O M N A cjcha pantc-nka biegła w  rachunkach poszukuje 
posadę do obsługi gości; do kasy do bufetu lub do blo­
ków  w  m ejscu lub na prowincji pod M O RALNO ŚĆ Adm 
W ieku ;    *   28037,

O SOBA młoda inteligentna gospodarna obejm ie zarząd 
domu; Warunk' skromne. Ł a sk a w e ' zgloszcnjo ljstcwnc 
Admta. Wieku dla ŁA G O D N E J; 28013

A D W O K AC K I kandydat początkujący, Polak, k a fo lk ;  po­
szukuje miejsca u adwokata w e L w ow ie : — O ferty  pod 
KANDYDAT? do Adm inistracji; - * 28011

ZD O LN A  krawcowa szuka szyc ia  w prywatnych dotnech; 
L is ty  do Adm. W ieku rod  B.. R, 28007,

POSZUKUJE naprawy b;el*zny po domach pryw atnych : — 
A. Kokotajłiwna G łow  nskiego 4: * ~ 28003

S  JENOTY PIS" K A  polsko -  niemiecka z długoletnia pra­
ktyką poszukuje posady: Zgłoszenia listowne pod D S: 
do Admin stracji:   27995

S* U CH ACZ politechnik’ poszukuie posady biurowej cwen— 
tua/n-ie nauczycielskiej w prywatnej 5 z koki średiffej lub 
b id^w ei; Zgłoszen.a lisą, B : S z: do Adm inistracji W :
N ow ego :---------------------- — ---------  27985

URZĘDNIK z  Irtkutefnig. praktyką na samo^ziclnem sta­
nowisku poszukuje od listopada posadv: Może być kie­
rownikiem biura lub dz ału korespondenci : Zgłoszenia
p*śmenne W incenty Kwapiński Kraków, św , Fil pa 8
II. p; ' '  •      - 27935

/U M M p i a i  M A L Z K M S T A / A  E P 3 P T m V

PANIE . Panowie z  lepszych sfer. pragnący wyjść zamaż 
lub się ożenić — niech s;e zwrócą 7, zaufaniem podając
dokładne dane (dyskrecja zm>ewniona) do firm v FE LICJA  
L w ów  Skrytka pocztow a 61; W e Lw ow ie  _ na zadanie 
załatwia s e osobiście 3275

W D O W IE C  la t 30 z  dwojga d z tć m j-  6 i 4 lar z  braku 
znajomości ożeni s ;ę z  panną lup wdową dn l*»t 25 dobrą 
i naprawdę m atką; posag m ały w ym agany dla rozsze­
rzenia In łeitfsu; —  Zgłoszenia listowno do W jck i1 pod 
RZEM IEŚL N IK ;__________________________— Z _______________ 27998.

L 3  Z G U E I O . N O  I  Z N  Oli

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę wojskową * wydaną 
przez P  K : U : Sanok na nazwisko Stanisław Chrząszcz; 
Posada górna Rymanów Zdrój p Sanok: 4C67,

W  DRODZE z  ul\cy Sykstuskiei przez Szajnochy na K o­
pem ka zgubiono ku lczyk ; uczc w y  znalazcą odda za 
wynagrodzeniem Dr. SalfMter Syksfuska 17; 28004:

U C Z C IW Y  znalazca portfelu zagub on ego na ulicy W ag  e— 
Pew*cza zechce łaskawie '/wrócić tylko dokumentu na 
nazwisko Hołubow jcz Iwon W ifo ld  - •  W ac fcłcw icza  1 9
II. p : —  —  - __________  25025

ZG UBIO NO  zegarek damsk' z ło fv  firma l )o v. z  branzolefką 
- dn‘a 25 października n godz 14 \j przechorJz-d ul. Kur— 

kow ą; Św. Antoniego i ły czak ow sk a ; Znalazca zechce 
zw rócić za odpowiednią nagrodą do radcy C otttiieda  
ul>ca Kurkowa 32 I, p: 2t0,8,

DNIA 26 paźdzrernika w  tramwaju Ż ) .  ukradli ml ksiażc— 
czkę wojskową z  metryką na in ię Hcrsz ChaskicI So— 
ch ac^w sk i i, 28 zł, pokw t-owunia podatkowe; Daję 
30 z ł za zw rócc iye  dokumentów; Słoneczna 8 27994-

SZP IC  b ia ły zag nął —  oddać za wynagrodzeniem Hcninga 8 
(Ł yc za k ów ) Braun: 27989,

m r N ł  i p m s j a I  u i  

C H O i o t r a ,  l» o b t j e ^ y ,
U  I  W  Q i u  H  0 fira n k i, karnisz ' ,  m a te r ie  
m eb low e po cca najtaniej K A Z .  S K I B I Ń S K I ,  
Lwów, K opern ika  4, ty lko  naprzeciw  Szkow r^A a

4054

M A K U L A T U R Ę  w iększą iHość sprzedam: Biuro ogło.szóń 
Brucka — K ośauszk i 2 — 279J7

S YP IA LN IE , jadalnie, pokoje męskie krajowe i zagrani­
czne sprzedaje najtaniej. Leon M a fw ijow sk i; —  lw ó w
Chorążczyzny 27—29; — • — — — 26302

M ŁYŃSK IE  C Y L IN D R Y , aspirafory (czyszcza ln ic ) * elewa— 
tKtry, ślimaki ct?. z własnej fabryki poleca Sp Akc: 
,.RoEndustda“  Lw ów , Fredry 9 ; 3761

DO S PR ZE D AN IA  w szelk iego rodzaju maszyny blacharskie 
najnowszy eh typ ów  a w  szczególności w yginark i (Słckcn 
m aschftic); Nu żą;da4»ie w ysyłam y cenniki: Fiirnw A :
KUNiĆ, L w ów . Króla Leszczyńsk iego 41 —  ^7685

DO SPR ZE D AN IA  pow iat Jaworów 50 m orgów  roli
w  innym pow ewuecOe dom murowany z  oficynami, sta j— 
niami j półtora m orgowym  ogrodem —  prócz tego 150 
morgów rolj i 4*k budynki murowane, w  m je ic c  po­
w ia tow ym  25 morgów roE: Zgłoszenia: Notariat —
JA W O R Ó W  — 4062

FORTEPIAN koncertowy krótki k rzyżow y z angfelską 
chaniką prawie now y sprzedam; )i*ynfk 42 firma M ar— 
kiewlca sklep korzenny; 27*11

F O R i’E P lA N  W inth— Bósendorfer krótki k rzy żow y  prawie 
nowy sprzedam; Łyczakowska 57 of cyny 1. p ję fro : 27826

FO R TE PIAN  pierwszorzędnej m arki; krótki k rzy żow y  
prawid nowy wspaniały sprzedam: r od I0-%11 | od 2— 4 
Leona S ap eh y 67 I :  p: drzw i p raw e; Handlarze w y ­
kluczeni : 27840

FO R T E P IA N  wybjfjnej marki krótki k rzy żo w y ; piękny
„  ii dobry okazy jire  sprzedam Szopówna ul, Kętrzyńskiego 

24 I. p : drzwi p raw e; oglądać od 11— 12 f  od 2—5, — 
Handlarze w ykluczen i: • '  - 27841

PA R C E LA  słoneczna 150 sążn- na Kordeck dgo do sprze­
dania, 3150 z ł: polskich: G iża, Gródecka 129 27793

F O R T E P IA N  krótki k rzy żow y koncertow y; mechartka an — 
g elska, p raw dziw ie hebanowy kość słoniowa najpięk­
niejsza oktaw  7 i 1/4 ton w ielk i f subteln e p ękny —| 
lepszy jak .,Bcchstein“  a o w iele tańszy —  tudzież

. pfanino koncernowe ok faw  7 i 1/4 ton bogaty, fo r fe— 
p-ąnowy: O stam i wwraz jakości i piękna: Zamożniejszym 
znawcom j znającym cenę —  sp/zedam korzystn ie: —  
U łatw ia jąc nabycie pow yższych  nsfrumentów —  przyjm ę 
w zamian inne pfeflio lub for,fepią krótki za aopł&tą — 

, Kopertułca 26, parter, of cyny, gankiem ostatnie d r zw  
®kleni«rski —  ” ' r !  ̂ * 27876

| I 9 A f > I  s to łow e, dziesiętne, w ozow e, osob ow e, 
bydlęce, odw ażnik i, Pasy, Cem e.it, P ie* 

ce żelazne, Kuchenki, Pom py, Blacha pocyn* ow a  na, 
Papa, M otory, O brab iark i, U rządzen ia  młyńf> ie, 

Transmisje, Narzędzia —  p o ’c ca : " *  4018
L w ó w ,  u l i c a  B a t o r  g o  4* 

M  I  O ddziały: Tarnonol, P  dw  ł czyska

URZĄDZENIE sklepowe korzenne t w  dobrym Rtartib do 
sprzedania okazyjnie: Oglądać uljca Pełczyńska 3 u do­
zo rcy : i-------  •— - —  - -■ • '• 28081

W Ó ZEK .dziccnny na resorach z  powodu wyjazdu okazy j­
nie do sprzedania; W iadom ość: Finkę! Rynek stary 2
partor: —  -----------------------    2806T,

T A N IO  sprzttla: Szafy, kredens, otom anę; iusfra; ś w ic c z^  
nik w eneck i; Hala Aukcyina, Akadem ika  3: Ąu7j *

POK.ÓL MESK1 .M A H O N IO W Y z  bronzami. Em pire; Ja­
dalnię dębową; Sypialń ę jasionową; Garn tury klubowe 
poleca po nisk'ch cenach Hala Aukcyjna, Akedem 'cka 3 ; 

_ .  --------       4078.

B IELIZNĘ  męską ? damską od* 4 50— 10,50 wyrobu t  ja­
snego sprzedaje znana przedwojenna firma. 1, Katr. Ks — 
nek 40: ------ ----- - —  —  28065

RE ALN O ŚĆ  z  ogrodem  w  Zimnej W odzie do sprzedania;. — 
Zgłoszeń a , 2 wolne mieszkania’ ’ B uro ogłoszeń Soko— 
łow sklego  L w ów  Jagiellońska; 28C49.

AG REG AT używany HO Y o lt  lub w ięcej, około 30 amperćw 
w dobrym  stanie kupię: Zgloszchia Dyakowski L w ów  — 
Leona Sap ehy ^5  II. o : “ 2*044

O KAZYJN IE  do sprzedania zim ow y raglan męski „ frm a — 
l'aja“  na rosłego m ężczyznę w bardzo dobrym stanic — 
onaz 2  raglanv jesienne; Oglądać można mtędzv 3—6 
pop, D r: L. Kalecza 6 1: p: 27996;

O KAZYJNIE  kupfę syp ia ln e fabryk ; B_oia 'Ilionet lub 
Kohn i jadaln ię; Pośrednictwo w ykluczone: —  L istow n e 
złoszem a do W ićku H A L IN A  30|______________________ 27993

ziemniaków
jnda ln ych  — sp rzedam  W iadom ość : ul.

S zp ita ln a  1, u portje ra . 23075

S Y P IA L N I!) jasionową francuską sprzeda tanio iy c h o w rk i;
'i'kacka 82;       28084

OKAZY.FNfL dp sprzedaioa z  powodu w yjazdu ; srafa. ló  — 
żko. niurko kunsolka itp ; iz e c z y ; —  Jabloeuwskich 42 
I I :  p iętro  drzw i 8: 28043

ZB IERAJC IE  ż o M z ' 'c !  Kupuie rażdą ilość fabryk* k .v ,y  
..Polnego1* L w ó w ; Orzeszkowej 5; 2T.028

KU PIE  ZA R A Z  F U ilć O  PO D R O ZN L 1 FU TR ZA N Y  O -  
CH RAN I ,C Z  N ć )0  -  O LS  A * -H O L L O  K O G B AN O W —  
SKIEOO Q;________________-—  — ------------------- y i'26 .

K A P U S fl ;  do kiszenia najprz-dnioiszej jakości; buraki; 
mairchew noleca M lcczarna  ..Barrafów '* Pasaż M ikola—  
lascha; Konkurencyjne: 28021

U RZĄDZENIE m lyua. 2 pary alców prawne r .o w lc li ' - i  
K rn ipctnc urządzeń e kairnm ia; Cylindry, elewatory < ten 
nalychrnAisł tanio 4I0 sp iredan ia; r-is fy do Admin sirjc|I 
W icku pod ..2 000'*;    ?*’0O4̂

DO SPR ZE D AN IA  parcela ze sfainią murowaną: W iado­
mość Droga Wulccka 1, 27 obok roga li W ulcekie, —  
M echata; ----- ---  ----- 28001

1 AD NY sto lik  do kart sprzedam; Sokola 5 d o zo ita  w skaie
 ______  o   2T992,
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nią.

9f

P o d . e j m y j e m y  w a l l r  ^  as d r o r a y r z n ą !  1 - 3

W  obecnej chwili, gdy poczyna znowu powracać f a l a  drożyzny, postanowiliśmy d ć pierwsi przykład walki 
Dlatego ustanowiliśmy

» I t a m i  i M i W  . M f l l M E
następujące ctny o wiele niższe ^od dotychczasowyolir M -

Naszym P, T . Gościom podajemy wyśmienitą kawę śniadankową od 7— 9 rano z a ....................... 30 grodzy
S i i i n d h n i e  składające się z jaja, masła, m odu, 2 bulek i kawy, herbaty lub czekolady za . 75 groszy
S u te  o o i « . ó >  z trzech dań wedle dowolnego wyboru z karty . - ' , . . . -  . , . . 1 zł. 30 groszy

Do dyspozycji PT. Gości olbrzymia ilość wszelkiego rodzaju krajovrych i zagranicznych gazet i czasopism lustrowanych. 
Świetny zespół koncertowy zagranicznych sohstów. —  Do dyspozycji P. T . Gości tc efon 841.

su/s O  liczne odwiedziny upraoza Z  a  r  z  ą  a .

ŻonKoj ^uchaji!
Wstyscy wszędzie głoszą zdanie,
U  «  PFAUA piękne POŃCZOCHY są unie,
Bo wchid w RYNKU 19 tam w SIENI dowodzi, 
Ii U tylko o obrót u nie o zysk m u  choazi.

4069

H B ill l i  mmiii Karny dla lilia 
fiMilgE di ognia „PirhM"—
KISI RsrtluiMttskii 
PIECE manonie 
wic u tyili i Kum 
BBSCli dr wpąly iiKlim I msięM
* 5 6 ? K. KIERSKI
Paspt Mikolasęha — Filia Tarnopol. 28069

Baczność
ROK Z A Ł O Ż E N I A  1906. 

Z N A N A  F I R M A  
P R Z E D W O J E N N A

1
Baczność

HERMAN WEIT
LWÓW, SYKSTUSKA 1. 15

poleca wszelkie delikatesy, wina, ko­
ni .ki, likiery, jarzyny, kompoty, kon­
serwy, Ementhaler, bryndzę prawdziwą 
węgierek: , sardynki, salami węgierskie 
---------------- Oraz  różne marynaty. -------------

Geny konhurensylnz.

przerabia fachowo na 
najnowsze fasony lylko

Piirosra Krajiai 
litry'! hipelisiy
R U D O L F A

gil. Pldfjacltl 3. 
ul. Kazimierzowi U  Z5 
ul. ..rakourska Za. 
ul Gródeska 7Z. 
ul. Ealonowa 3. 28ori

Baczność żelaznitf S hi
Z  n ow od il zm iarw  lokalu enrTA^fliV wc7#»lki« narzędzia r/p.musólnm-.* w « l « * WL  p o w «d u  zm iany lokalu sprzedają  w sze lk ie  na iządzia  rzem ieślnicze oraz 

wszelki to - a  I P n a i  ?  Ifak niż w sządzie. S ekiery Zl. 1’56 ra k?.
wary żelazne U  M U  | l I d D l  <J drut pal. . l>50 „  ,
P iln ik i trpjkątne „K o lu m b u s0, .Pe lłcara" i .P e lik a n " po Zł. 2'25 za tuzin, 
N ożyce  d 'a  koni Zł. 5*—  gzf-. 4020 N o ży ce  do b lachy Zł. 3‘—  szt. i t. d.

sMail żelaza berdar M lafaja 7.
mmm

R3Zil.il?
n a l e ż y  t a K u p i ć

PIEC
S Z A M O T O W Y  
T Y L K O  u firmy

F. UMm
L e g io n ó w  27.
Zał. 1858. Ttl 327.

i 4081

FUTRA taa nuje, frrbu je ck śmi­
etnic, używane przyjmuje 

. w komis.

WŁADYSŁAW SOLIK
Kuśnierz 32/1

L w 4 w  — C k o r ą ż e S y z n r  3!I I .  p,

ODDZIAŁ LWOWSKI

u lica * W r o n o w a K ic h  11, I I .  p. 
2s067 postukuje p

za kacrcją tub ywa anc,iuni.
Zdtoszenis od ZO-eJ do t2 -ej oioblicis

O BRĄCZK I
( k \ } m n M i 8 W l Ś

para ocT z f iO  
kK 0 P tR N iK A 1 ^

.u Mandh

SM 9 i P£i
w y u c ą  k « -d e g , liatowr e: 
Bucha lter)!, stenograf,!, 
korespondencji i t. d Po
Ukończeniu świadectwo.

Pros ekt 50 gros .y. 
Listowna Nauka Uandlowa

yandauPiciijilD.
3038

K A W E
toddaneta iwieie psloiui I i«row  
nleirśwMne] Jakości  — poleca

KAROL KRUPIŃSKI
L w ó w , A K ad em ich a  4

powici h a m u ia  joiinsonn
w wydaniu tSIBLJOTEKI POWIEŚCI 

„WtEKU NOWEGO" 
do nabycia w Adm inistracji, Lwów, 

ulica Sokoła I. 4 9091
| C  po  cen ie  1 zip.

Porto polecone 35 groszy. —  Wysyłek zi 
zaliczką nie uskuteczniamy.

N ale iy tość  pocztową o p łacon o  ryczałtom, Wydawca .Wiek Nowy‘
Drukiem Spółki druk, „P rasa ", ul. SokoLt 4

Spółka wydawnicza.


